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M y  i  o n i .
W  spraw .e zjaz.du słow iańskiego ua^więcej 

politycznie zaangażow ane je s t stronnictw o na- 
rodow o-deraokratyczne Jed en  z jego przyw ód­
ców, prezes K ola polskiego w  Damie, naaai 
przez sw oią d ek la rac je  w salonach K rassow ­
skiego  „nowy zwrot* kw estyi słow iańskiej i 
teoretycznie  pom yślanem u stosunkow i Polaków  
do R osyan Ezecz więc baruzo ciekaw a, że gdy 
organ  narodow ej dem okracji nie odcznwa wi­
docznie ayw ersyi, przez „Nową Reformę* do 
toku spraw y ziazdu słow iańskiego wprowadzo­
nej, to w obronie nowego kursu  przed naszym  
dz ennlaiem  staje.. „Czas*. T en  organ  konser­
w atyw ny czuje sit? nagle więcej wszechpolskim, 
niż „Słowo Poiskie*
~ „K w estyę p rak tyczne j po lityk i —  pisze „C zas* —  
wobec tych  zm ian, m uszą P o lacy  innych  zaborów , 
pozostaw ić w y ł ą c z n i e  s p o ł e c z e ń s t w u  p o l ­
s k i e m u  w R o s y i  i jego lega lne j rep roacn tacy i. 
1 d la tego  n ie  wolno im, ja k  to czyni „N . R efo r­
m a 8. fo lgując wobec d e k la ra c ji p. Dmowskiego 
chyba n iep rzep a rte j ochocie z a t a ń c z e n i a  n a  
n a  g r o b i e  g a  1 i c y j a k i e j  u n i i  d e m o k r a ­
t y c z n e j ,  niew olno, mówimy, p r z e s z k a d z a ć  
tem u społeczeństw u i jego  przedstaw icielom  w dz ia ­
łan iu . od k tórego  sku tków  zależeć m ogą losy P o la ­
ków pod berłem  rosy jsk iem . K rakow ski o ig an  de­
m okratyczny  nie zdaje  sobie sp raw y  z ogrom u od­
pow iedzialności (!), jak i n a  s.ebie bierze, w y ry w a­
jąc się n a  w łasną  rękę, bo z  pew nością Dez upo­
w ażnien ia  swego stro n n ic tw a , z  z a m i a r e m  p s u ­
c i a  r o b o t y ,  k tó re j nie rozum ie*.

Odpowiedz, nasza krotka. Przedew szystkiem  
niczego nie „psujem y", choćby z tego powodu, 
Że do udziału w tej robocie nie należymy — 
Z  tego ty tu łu  jednak nie może nam także n ik t 
narzucać odpowiedzialności za robotę, do której 
nas nie zapraszano i do której się też nie w pia- 
szamy. A więc m etylko nie rw iem y sir do od­
powiedzialności, ale w obecnem, p r z e j ś c i o ­
w e  m s t  a d y  u m s p i a w y, od niei się uchy­
lamy. . . . .

Z  t jg o  jeduak  nie w ynika, abyśm y czuli się 
o b c y m i  wobec dokonującej się ewolucyi w po­
glądach na kw estyę słow iańską. My tę  robotę 
rozumiemy; niech „Czas* będzie spokojny o na­
sze objęcie kw estyj politycznych. Nam one wy- 
starczy

in te n c je  „Czasu" spoczyw ały widocznie poza 
sferą  kw esty i siowi-ióBkiej, gdy podsuw ał nam 
ochotę „zatańczenia na grobie unii dem okraty­
cznej". Gdyby tek  być miało, powinienby się 
z tego cieszyć organ konserw atyw ny i nie prze- 
szKadzać nam... w  tańcu. — Skądże więc nagle 
te  obawy o całość U nii dem okratycznej

OrgaD narodowej dem okracji, lwowskie „Sło­
wo Polskie*, w  drugim z rzędu artyku le  p. t. 
„Przed koiderencyą w Pradze* tłum aczy i pod­
k reśla  z naciskiem , że me idzie tu ta j o j e d n o ś ć  
narodów' słowiańskich, ale o ich s o l i d a r n o ś ć ,  
i w yszukanie punktów  dla tei solidarności wspól­
nych

„ W  najogóln iejszych  słow ach da się ty le  pow ie­
dzieć, że w idząc grożące nam w raz  ze w szystk iem i 
innetuł narodam i słow iaiiskiem i dziejow e niebezp ie­
czeń s tw o  ze stro n y  p ań stw a  niem ieckiego, pod zna- 
Kiem zaborczości prusk iej, dziś go tu jącego  się do 
gw ałtow nej na wschód e k sp an s ji, m usim y uznać za 
pożądane d la  nas w z m a c n i a n i e  s i ę  k a ż d e ­
g o  z n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h ,  a w szczegól­
ności, co się tyczy R osyi, —  sp raw a  słow iańska 
to , rea ln ie  rzecz biorąc, p rzedew szystk iem  sp raw a 
polsko-rosy jska — -wzrost je j s ił w urzeciw staw ie- 
n iu  do państw a niem ieckiego.
~  ,. Lecz dla tych względów dalszej p rzyszłości nie 
możemy pośw ięcać bieżących naszych  k o n k re tu ) eh 
in teresów , lem m niej nie możemy godzić się n a  za ­
silan ie  się innych państw , czy narodów  s ło w iań ­
skich naszt-m  kosztem . N ie możemy uznać za swój

Ewa Łuskłaa.

I d l e p w K i c M r y t ó s ) .

10 (Dokończenie.)

Erdw iłł pozostał. Rud cisnął się ku niemu, a 
on raz pierw szy każdem u odpowiadał, rozma­
w iał łaskaw ie, ■ „ltarg słuchał, sądy czynił i po­
lecenia wvdawał.

Późnym wieczorem w rócił ao zamku i o księ­
żne pytał. Ocknęła się już by ła  z lodow-ej n ie­
m ocy— ale me ja rzy ła  ozwać się do nikogo — 
n a wieżę wyszła —  zaw arła się w komnacie
z czarnego kam ienia.

N adciągająca burza słała nad zamkiem swe 
pierw sze pom ruki, kiedy Erdw iłł oddaliwszy 
w szystkich, sk ierow ał się ku części zamku, do 
tąd  przezeń stopą nie dotkniętej.

W,' pustych salach echo odbijało odgłos jego 
kroków . Szedł prz->z dziwne, cudne kom naty 
te j pysznej m arzycielki: przez św ietlice, całe 
z konchy perłowej — i w ielkie sale, królestw a 
bursztynów  Zapach ttt panowrał ja k  w żywi 
cznyra lesie, blask drgał słoneczny i uwięzione 
w skrzeszało się życie.

Dołem biegły skam ieniałe, mleczne rzeki — 
falująceim wstęgami... wyżej gałęzie drzew  o de- 
likatnem  ulistnieniu, kaw ałk i pni, pięły się pod 
ścianam i, — szeregi odłamów dopełniaiącę się 
wzajem tw orzyły jak ąś  perspektyw ę zaginione­
go łasn  paprociowego, oblanego stopionem zło­
tem czy skam ieniałem  św iatłem  Popod te  wio­
tk ie pióropusze chroniły się całe społeczeństw a

in tm oau żadnego p ań stw a  słow iańskiego, gdy to 
państw o chce tym czasem  naszej z a g ła d /. N ie może 
być d la  nas żadną  pociechą, żo gdy K o s/a  nas 
straw i- nab ierze to  państw o słow iańsk ie  w ięcej sil 
do w alk i z  P ru sam i; bo m r  żyć chcem y, żyć wła- 
snam n„szem  życiem ; a  pójść na straw ę d la  „ b ra ­
tn ieg o '' żołądka n ie  sp raw i nam  ani o jotę w ięk­
szej rozkoszy, niż zualeść się w żołądku, pruskim

„P unk tem  w yjścia  naszej o ryen tacy i politycznej 
m usi n a d a l , ja k  d o ty ch cz as , pozostać w łasny nasz 
in te re s  polski, in te re s  bieżący, konkretny. Nie może­
my go podporządkow ać socjologicznym  koncepcjom . 
Ho politj ka — to czyny, a n ie lite ra tu ra . Ani też  
n ie  możemy godzić się na  jak ieko lw iek  uszczuplenie 
naszego narodow ego stan u  posiadan ia , lub rezygno­
wać, z zaspokojen ia  niezbędnych naszych potrzeb, 
gw oli in teresow i innych narodów  lub panstw  sto- 
w .ańsk ich . T e j lin ii politycznej musimy się trz y ­
mać zarów no tu  w państw ie austr^ack iam  ja k  i 
w naszym  do Rosyi stosunku* .

W ton spusób zaznacza swoje stanowisko or­
gan  naiodow ej dem okracyi na  gruncie galicy j­
skim Na te  poglądy oczywiście zgodzić się mo­
żemy. Idzie ty lko  o to, czy zgodzi się d r u g a  
strona interesow ana Rosya, ze sw oją opinią pu­
bliczną i ze swoim rządem  Pew ną wfokazowką 
pod tyn. względem są głosy p rasy  rosyjskiej, 
z którem i na  , nem miejscu zaznajam iam y czy­
telnika. "

t a  n u i u  90 w i n !  t e i i k i o i
Jeszcze goście słow iańscy nie przejechali 

g ran icy  rosyjskiej, a już w P etersburgu  zaczęły 
pujaw iać się oznaki otrzeźw ienia po zbytnicli 
wylewach słow iańskiej serdeczności. „Nowoje 
W rem ia* w arty k u le  .w stępnym  poniedziałko­
wym wywodzi, że sp raw a zbliżouia polsko-ro­
syjskiego zależy przedewszystkiem  od tak ty k i 
Polaków w G alic ji i Chełmszczyźnio. Dzienńu- 
Suw orina ojca przypom ina zajścia w Czem ie- 
chowie i czyni uwagę, żo nie mówiłby o nich, 
gdyby nie to, że św iadczą one dowodnie, iż 
w G alicyi „cztery  miliony rosyjskiej ludności 
wydano są pi zez rząd  austryack i na Jaśkę i 
n iełaskę polskiej adra in istracy i". Podczas gdy 
w P e te rsb u rg a  w ciągu „tygodnia słow iańskie 
go* u a a b  się i uszyć spraw ę z miejsca, to w
\VlP<1nfn W rinnm  ł|rnrr»rln5<»  ̂u — n
lamencie u tknęła  ona .znowu na nowych trudno 
ściacb ' ' -  -

„•T c-dnym  z n a j g ł ó w  n i e j  s z y c h  w a ­
r u n k ó w  r  o s y j s k  o p o 1 s k  i e g o p o j e J  n a- 
n i a  —  pisze „Nowoje W rem ia* dalej — j e s t  
w s t r z j  m a n i e  s i ę  P o l a k ó w '  o d  w s z e l ­
k i e g o  p o p i e r a n i a  ■ s e p a r  a t  y  z m ó w 
w ś r  ó d B i a ł o r  u s i n ó wr, a s z c z e g ó l n i e j  
w ś r ó d  M a ł o r  u s i n ó wr w G a 1 c y i  . w R y -
s y i tt

D ziennik ten zaznacza, że konieczność tak ie j 
zm iany polityki polskiej uświauomili sobie już 
tacy  lu d n e  wśród Polaków, ja k  profesorowie 
Ź df iechowski i Smolka, „poznawczy szkodliwość 
t. zw. ukraiństwfo dla spraw y pojednania pol­
sko-rosyjskiego". Ale potrzeba było dopiero 
krw i hr. Potockiego, aby  nowe te  prądy, o po­
tępienie „karyka tu ralnych  zjaw isk ukraińskiego 
m azep iństw ai nowego w alenrodyzrau*, wydobyły 
się w społeczeństw ie polskiem na św iatło  
dzienim

Ale p rądy  te nie okazały się an> ti  wałemi, 
an i silnenii. -Tuż m ianow anie następcą  ś. p. Po­
tockiego —  dra Bobrzyńskiego, jednego z głó­
wnych tw órców  ukraiństw a, wywołało wśród 
galicyjskiej rosyjsko-narodow ej p arty i „pewne 
obaw y", a  wśród Ukraińców obudziło „pewne 
nadzieje*.

Jeszcze bardziej, niż nom inacja  dra R o b i/.ja ­
skiego, zasmuca nacjonalistyczny  organ ro sy j­
ski fak t, że m inister B ieneitli ośw iadczył w

przedziwnych istu ień , zapadłe na dno złotej 
wieczności: —  wiodły się tańce jaszczurek i ry ­
bek, —  śm iertelne w alki drobaiuchnych owra- 
lów, —  przyziemne,, mrówcze prace i szały m i­
łosne motyli...

J a k  urzeczony mijuł Mrdw iłł s ie n ie , kruż­
ganki. stopnie, kory tarze —  aż niskie, żelazne 
podwoje zastąpiły  mu drogę. Ale trochę ty lko 
podparł je  ramieniem —  i pękła rdzaw a zaw o­
ra  — w rzeciąże stanęły  otworem.

tSzedł teraz po w ilgotnych, oślizgłych scho 
dach wiodących kręto  wr głąb wie/.y, az nie 
natirfi] na inne. w ąskie drzwiczki, które me 
były zam knięte. N acisnął je i wrszedł.

T a, której szukał — sta ła  przed mai Zwró­
cona profilem, w niszy łukowego okna. Nie wy­
dała krzyku, jeuo spojrzała nań  przez ramię, 
z niezrów naną nienaw iścią.

KnlwiH ut kwil w progu —  i pił oczyma ją  i jej 
nienaw iść. T akiej ni“ znał —  w najdalszych 
naw et s n a c h .. W idział ją  zrózowioną, z zorza- 
nem, ja ./.ącrm  licem, z oczyma jak  świecenie 
mórz,. w itła ja k  k ierz  dzikiej róży, osypauy 
trzęsidłanu rosy.

B yła bosa. Po ciele jej b ie g ły  bicze pereł, 
św ietliste  i ruchome, jak  sznury iród... Dziwne 
gezto! Ci&łO jej migało jak  św it z poza rzęsi­
stych s tru g  wiosennego deszezr.

A-Ig tuż u<x plecy spsuliiłłt cz&iiiti uuiza. .Roz- 
puszczone, do stop spływ ające waikocze... A l i t  
jak  płaszcz u tkany  z wilgot-iyefcy ■ chłodnych 
płatków , czarnych maków.. A bo jak  powodź..

Bo oto nad czołem księżnej —  m ini^ ra ; 
ni wieniec, ni korona —  ale raczej na wóz >ra- 
nycli falach czarnych wód płynąsy  kor*b ogro^ 
mny, przecudnie uczyniony z bursztynu. I ’od 
w'.yniośle zatoczonym tryum falnym  lakiem  dry-

parlam encie, iż d o t y c h c z a s  oprócz kilku ty- 
aięcy bukow ińskich Lipomanów żadnych innych 
R o sjan  w o’, rąbie państw a austryack iego  me 
odszukano. , Nowoje W remia* widzi w tern kon­
tynuow anie dotychczasowej polityki popierania 
wrojgięh ltcsv i separatyzmówr, gdy tymczasem 
„polityczny barom etr w G alicyi i Chełmszcsry- 
znie powinien określać stopień wzajemnego za­
ufania (polsko-rosyjskiego) i na innych pun­
ktach. Polacy mnszą wreszcie zrozumieć, że to, 
co krzyczą nad Bugiem i nad Dniestrem , to im 
odpowie echo nad W isłą*..,

Na stanow isko bardzo wielkiej rezerw y po­
wrócił u ltra  nacjonalistyczny  „Sw iet" k tó ry  
powiada-

„Możliwe, że między Rosyą a Polską wytw o­
rzą się kiegdyś cieplejsze stosunki, ale nie na­
stąp . to, an i za tydzień, ani za rok*.

Dalej doradza „ttwiot* gościom słowiańskim , 
aby nudy pow rotnej podróży skracali sobie 
rozm yślaniam i nad h isio ryą  rosyjskiego narodu, 
k tóry  „zawsze wierzy! ty lko w dokonane czy­
ny, u ni* w huczne frazesy* i k tóry  je s t „wńel- 
ką siłą fizyczną i moralną, na jak ie j jedynie 
słowiańszczyzna może się. oprzeć".

W  podobnym lonin przem awia „Gołos P ra w ­
dy*, który i ffierdzi, że w miarę, jak od pod­
niebnych marzeń w'S/,eehsłowiańsku-h zniża się 
do życia praktycznego i do jogo „suchych a 
grzesznych zadań", ogarnia go „m elancholia i 
sm utek", ponieważ za mało słyszał na tym 
zjeździć petersburskim  słów o „R osjan in ie , j a ­
ko o starszym  bracie" ’

W sposób jeszcze bardziej kategorycznie sce­
ptyczny s taw ia  kw estyę ks. ITchtomski (Rosła- 
wlew) w „S-Pietierl)iirskich W iodom ostiach", 
pisząc:

„Zbliżenie słow iańskie dopóty nie będzie mia­
ło żadnego sensu, dopóki ostatecznie nie będzie 
załatw ioną spraw a polsko-rosyjska i dopóki nie 
będzie w yjaśnioną form a rządu, w k i^ri i my 
sami żyjemy. W ycieczki gości słow iańskich nie 
są  bez pożytku, jako  dem onstracja  przeciw  
nienasyconej żądzy władzy W ilhelma, ale jak o  
p rak tyczny  krok, m ają one dla innie wartość 
czysto e f e m e r y c z n ą ,  p o n i e w a ż  n i e  w i e ­
r z ę  w m o ż n o ś ć  r o z w i ą z a n i a  k w e s t y i  
p o l s k i e j  i n i e  w i e r z ę  w m o ż l i w o ś ć  
r o z w i ą z a n i a  z a g a d k i  n a s z e j  f o r m y
p 7 a .4  « r,1rt * m tn  1 y- ’ ---J   ----- — - 1 -
jeszcze długo, być nUv-t a l o  stulecia"

C zarnosecinn ej! Riissltoje Znam i,i" polemizuje
z tymi, którzy  odnowienie Rosyi czynią zależ- 
nera od załatw ien ia  spraw y polskiej i pisze.

„M ylicie się, p a n y ’ My, R osyanie, nie b ę ­
dziemy naw et rozstrzygali te j spraw y, dopuki 
n i e  o c z y ś c i m y  z w a s  w s z y s t k i c h  
m i e j s c ,  k t ó r e  t e r a z  z n a s z ą  s z k o d ą  
z a j m u j e c i e  w n a s z y c h  i n s t y t u c j a c h ,  

„A skoro was wypędzimy i w skażem y wam 
odpowiednie dla was niiejsce, m i e j s c e  c h ł o ­
p ó w ,  w tedy nie będzie żadnej spraw y polskiej 
i rozstrzygać je j nie będzie potrzeby*.

W  „M oskiewskich W iedoiuostiach" fetjetoni- 
s ta  opisuje kopertę, na k tórej obok m ark i 
pocztowej w idział także  nalepkę polskiej Ma­
cierzy szkolnej. Zdaniem tego pana m aika  tak a  
świadczy, że szlachcice p rzyzw yczajają się do 
prow adzenia rachunków  m e wr kopiejkach ro­
syjskich, ale wr „groszach" —  monecie „K róle­
stw a* Polskiego. Ona dodaje s z l a c h c i c o m  
otuchy w ich m arzeniach politycznych. W ysy­
ła jąc  lis ty  z m arką polską, oczywiście cieszą 
się na myśl, że „jeszcze Polska nie zginęła*.

W arto  zaznaczyć, że red ak to r tego dzienni 
ka, Rusin galicyjski Buditowicz, b ra ł uciział 
w „festaoh" słow iańskich i bardzo dużo gadał.

Tak- p rzedstaw iają  się m iarodajne opinie .o- 
sy jsk ie o w artości zjazdu słow iańskiego i sło­
w iańskiego zbliżenia.

bne figurki z drogiego kam ienia pow tarzają  
inistrya chramu Rugiw'ida...

K siężna ze w zgardą patrzy  — chłodno py ta : 
. —  I czegóż tu  szukasz —  m orski grabio, — 

królu w łasnego g łupstw a —  w iteziu nędzy... 
które,"o b a rk i trzę sąc e  łachm anam i -— z mej 
woli i na pośmiewisko dosto jna  ob lek ła p ur­
pu ra?  ~ " - -

— Przyszedłem zdjąć ze siebie owo pośmie­
wisko...

D rw iąco w zruszyła ramionami
—  Morze w yrzuca co dnia muszle, zdecHe 

kraby  —  i ciebie wyrzuciło ~  mego błazna,., 
I la ! ha! błazen uwierzył, że księciem jeno du­
szy mu brak  książęcej, duszy gryriej...

—  Co to  jest —  dusza gryfia?
—  G ryf sam jeden żyje na w yżynie, żyw i 

się goryczą m yrrhy. w' sławy gryzącym  dynue 
się pław i —  i w blaskach —  ślepn ;e

—  W mgle jęków ludzkich, w śmierci b la­
dości...

—  W  śm ierci bladości... A wiesz ty, rabie, 
jak  w bladości śmierci duch p o la ta?  Głodne 
brzuchy do dom zawróciłeś —  i bi zuchy cię. 
uczciły

—  Powiócilem  szczęśliwych —  oj./.yźnie 
szczęśliwej...

— Nip w szczęściu moc żyw ota narodom — 
jeno w sławie...

Ładzić ład —  bogow godna praca...
—  A! — ty  przyszedłeś ukorzyć się w pro­

chu —  kajać  s ię?  S trach  ci lcazni —  h a ?  Na 
próżno, powiadam... Jed n a  burza wyniosła cię 
na brzeg - a druga zmiecie ja k  l i ś ć D z i ś  
jeszcze tw oja głowa w alać nu się będzie u stóp.

— Dziś jeszcze... —  zaczął —
—  Tak!.. —  szał ją  porywał, obróciia się

i i l o w y  2 ! $ s ł ó w  p o l s k i c h .

Izba poselska pracuje w przjsp ieszonem  tera­
pie W nioskując z w yniku głosowań, nie je s t 
ona zbyt. przepetm oną, bo kom plety byw ają 
słabe, —  ale zato posiedzenia trw a ją  po 1 1 go­
dzin. To znowu ujem na strona  dyskusyi. Mowy 
zacierają  się nawzajem , a rząd czeka jedynie, 
rjcliło-li uchwalony będzie -  budżet. O resztę 
nie dba. -

N a wczorajszem  posiedzeniu wyróżniały się 
dwie mowy polskie. Dr. D i e t z i u s  podniósł 
bardzo słusznie n ieku ltu ra lne  w prost zaniedba­
nie spraw  san itarnych  w państw ie; w iceprezes 
S t w i e r t n i a  poruszył kw estye technicznej i 
ekonomicznej natury , a nadto spraw y urzęd­
ników

Biuro korespondencyjne przesyła nam z W ie­
dnia następujące szczegóły m ow r oosła s ta n i­
sławowskiego.

Pos. S t w iertn ia  zajm ował się pizedew szyst- 
kiem kw estyą ew entualnej zm  a n y  r e g u ł a ­
mi  n u i zaznaczył, że nie może sobie wyobra 
zić tak iej zmiany, k tó raby  obstrukcyę w p a r­
lam encie uniemożliwiła. Reform a regulam inu 
może zdążać tylko do tego, aby najw ażniejszym  
przedłożeniom umożliwiła otrzym anie pierw szeń­
stw a przed mniej ważnemu Dalej określa od­
powiednią reurganizacyę adm inistracyl państw o­
wej, jak o  pierw szy w arunek zabezpieczenia n a j­
żyw otniejszych interesów  ludności Mówca w ska­
zuje na istn ie jące w innych państwmch :nsty- 
tucye p o d s e k r e t a r z y  s t a n u ,  k tó re  m ają 
na celu ochronę adm in istrac ji państw a przed 
codziennemi chw iejn ościami polityki, in sty tu c ję , 
której zapiow adzenie także  u nas n,iałot>y*naj- 
yyiększe znaczenie.

Do r e f o r m y  a d i n i n i s t r a c y i  dąży  się 
w G a l i c y i  w tyin duclin, aby rozm aite in -  
. s t a n c j e  o ile możności zostały zredukow ane, 
i aby natom iast zakres działan ia w ładz niż- 
szych rozszerzono. P o m n o ż e n i e  s t a r o s t w  
w G alicyi jest ta k  samo nieodzow ną potrzebą, 
jak  usunięcie b rak u  urzędników  konceptowych, 
technicz iych i m anipulacyjnych przy w ładzach 
politycznych. Mówca w yraża ubolewanie z po­
wodu zacofania całego t e c h n i c z n e g o  wr y ż- 
s z e g o  s z k o l n i c t w a  w A ustry i i żąda w 
szczególności dla p o l i t e c h n i k i  w' e L  w o-
  -• - 1, ~4./wł„„ „-4- '  ‘ ys>WM**e0 H
o d d z ia łu  dla g ó rn ic tw a  i ja b o ra to ry u m  budowy 
m aszyn , ---------- ---------

D alej ośw! idezył się poseł S tw iertn ia  za u- 
twrorzeniem szkoły przemysłowej dla ś 1 u s a r- 
s t w a  m a s z y n o w e g o  w  S t a n i s ł a / w o -  
wi e .  U tw orzenie ubezpieczenia na  starość i na 
w'ypadek niezdolności do pracy, je s t postulatem , 
k tó ry  podnoszą nietylko robotnicy, ale także 
rękodzielnicy i diobni w łościanie, a jest obo­
wiązkiem parlam entu  ludowego s ta rać  się o to, 
aby spraw a ta  została w sposób zadaw ąlniają- 
cy w szystkie k lasy  pracu jące  rozw iązana. — 
W spraw ie b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h za­
znacza mówca, że uchw alona przez Izbę posłów 
ustaw'a nie pow inna być dłużej ignorow aną 
przez egzekutyw ę, jeżeli nie chce się przez to  w y­
wołać w ielkich politycznych konsekwem  yj. — 
Oświadcza się za utworzeniem  g e n e r a l n y c h  
i n s p e k c y  j k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w Wie- 
dniu, P radze i Lwowie, żąda szybszego tempa 
w akcyi upaństw ow ienia kolei pryw atnych i 
podnosi w ażność uzupełnienm  i rozszerzenia sie­
ci kolejowej iv Galicyi.

N astępnie omawia żądania aiistryackich u r z ę ­
d n i k ó w '  p a ń s t w o w y c h ,  k tó re  streszczają  
się w reg u lac ji płac, w w ydaniu pragm atyki 
służbowej i zainaugurow anie skutecznej akcyi 
oddłużenia i zajuow adzenia autom atycznego a- 
wansu.

Mowrca wnosi dalej re/.olacyę w zyw ającą rząd, 
aby V i VI k lasę  personalu kolei państw ow ej

cała ku niemu. —  W ybieraj! Stryczek, czy to­
p ó l?  W ybieraj!

—  Juz wybrałem...
Postąpił o krok:
  ...T opór. Dziś jeszcze głow a jego w alać ci

sie będzie u stóp. M iłośnico bałw anów !
z  fałd opończy dobył srebrno-zło tą g ło w ę __

i cisnął je j przed stopy.
K rzyknę a  ̂ i p rzypadła  cała do świecącej 

na g rau itach  głowy.
Poza n ią  —  wr głębi — koralowe łoże pło 

nęło ja k  Kierz gorejący — u stóp złota kadziel­
n ica  snuła w'ąską, b łęk itn ą  smugę dymu, g iną­
cą gdzieś pod stropem. —  W koło były czarne, 
wulgocią oślizgłe m ury — 'w  oknie raz po raz 
tliła  przeraźliw a jasność  pioruuowfo.

E rdw iłł założył na piersi ram iona
— Nie prosiłem ciebie, niew iasto, nie piosi- 

łem doli... Ni o życie, ni o panowanie. A  gdy 
mi je  bogi w ręce zdały —  zdzierżę tw a rd o — 
i ciężar sądu sam poniosę. —  A ty  mi powol­
ną będziesz i m iłosną —  bom ci twuyj...

Pochylił się nad leżącą:
— P ow stań  —  żono
K obieta nawpół pow stała od ziem i, Jak 1U' 

szona żmija.
— Powiedziałeś!... —  glos giął się niew-ysło- 

wńoną ironią. —  Jam  mitośnieft Bugiwida....
Erdwńłł położył jej ręk- n a _ rannem u. Z am il­

k ła  raptem  i ugięła się. K to je s t  ten , k tó iy  ją  
łam ie?1 Zdumione źrenice dojrzały  c lijlą c ą  się  
ku niej tw arz, jako tw a rz  zam ordow anego buga. 
Srebrno-blada, złotym  cDinem  włosów owiana..

Skoczyła k u  oknu —  broniąc się sidłom o- 
błędti:

— Ojcze Strybogu! —  wyszło z i oj ust wo­

zrów nał z VI VII k lasą  rang i urzędników 
jaństw ow ych. Co się tyczy dodatków pięcio­
leci, aby zostali zrów nam  z urzędnikam i pań­
stwowymi, i ażeby znowu reaktyw ow ano IV t ia rę  
służby przy kolejach państw ow ych, ja k a  daw 
niej istniała, Żąda następnie  szybszego syste- 
mi/sowan a prowizorycznych sług pomocniczych 
w służbie państw ow ej. D eunityw ne posady dla 
u r z ę d n i k ó w  k o n t r a k t o w y c h ,  jako  też 
zrów nanie sta rych  pensyonistów  kolei państw o­
wych z p< nsyonistam i nowego stylu, je s t zupei 
nie uzasadnione. Mówca wnosi w kuńcu rezolu- 
cyę w spraw ie em erytur wdów po urzędnikach 
kolejowych i porusza myśl, aby rok jubileuszo­
wy zosta* całemu personalow i państwowemu, 
iko  p o d w ó j n y  r o k  s ł u ż b y  wliczony 

W koucn oświadcza mówca, że w oczekiwaniu, 
iż żądan .a  poruszone zostaną w przyszłym bu­
dżecie uwzględnione, głosować będzie za budże­
tem (Żyw e oklaski u Polaków).

Mowa posła S tw iertn i doznała życzliwego w 
Izbi« przyjęcia, podobnie ja k  mowa d ra  Die 
tzjusa. Byłoby ty lko do życzenia, aby rząd 
wziął sobie do serca  w yrażone w tych mowach 
poglądy i postulaty.

O s k a r  i  W i l h e l m .
J a k  niegdyś car A leksander I I I . tak  teraz 

cesarz W ilhelm II odkrył przy stole biesiadnym 
„jedynego* przyjaciela w Europie, a odkrył go 
również wśród władców, zajm ujących stanow i­
sko drugorzędne co do znaczei.ia i potęgi -— 
Przyjacielem tym jest nowy król Szw etyi, O skar, 
, tóry  przed k ilku  dniam i baw ił w  Berlinie, a 
którego podejmowano tam  z nadzw yczajną ser­
decznością W ym ienione tam  przy uczcie galo­
wej przez gościa tego i W ilhelm a II  toasty  zwró­
ciły na  siebie uw agę św iata  politycznego nietylko 
niezw ykłą sw oją długością, lecz także praw dziw ą 
ckliw ością swej treści. Były one już najczulszym  
wyrazem wzajemnej- ad o racy i, a rów nocześuie 
miały obwieścić św iatu, że i „pobratym cze* n a ­
rody niemiecki i szw edzki lgną dziś do siebie 
całą duszą —  i wszelkiemi żywotneini swemi 
interesam i. W ilhelm I I  nie nazw ał w praw dzie 
erościa swego w yraźnie „jedynym swoim przy-jiicieieiil , nk lo  ul •*! mi A..a., i  . . . .  J
der I I I  wonec czarnogórskiego N ikity, lecz dał 
do zrozumienia, że widzi w nun druha, którego 
pragnąłby  na  w ieki przykuć do swego rydw anu.

„Przy  uczcie galowej —  pisze o tych  toa­
stach berlm ski T ageb la tt*  — wygłosili obaj 
monarchowie mowy, k tóre w yw ołają echo szcze­
rego zadow olenia na  północy i na  południu mo­
rza B ałtyckiego Obaj mówcy p r z e k r o c z y  li 
r a m y  t e g o  r o d z a j u  c e r e m o n i a l n y c h  
t o a s t ó w ,  mówili szczegółowo o rozm aitych 
spraw ach, mówili do siebie se rd eczn e  i gorąco. 
O ile zaś w mowie W ilhe'm c U. p rzebija ła  je ­
szcze w pewnej mierze owi b izan ty jska  szty­
wność, której naw et wiek XX nie zdoła wry- 
przeć z zam ku królów' pruskich w Berlinie, o 
ty le  znów' mowra kró la  O skara  odznaczała się 
praw dziw ie serdeczną proscotą. Odnieśliśmy to 
w rażenie, że obaj mówcy czuli coś w sercach 
swoich, co pragnęli wypowiedzieć sobie naw za­
jem, a wypowiedzieć także do obu narodów’*.

Nietylko więc W ilhelm  II., lecz i szerokie 
koła narodu niem ieckiego są  zachwycone tym 
nowym przyjacielem  i czułością jego przyjaźni. 
W  polityce rzecz to wcale niecodzienna, wńęc 
już z rego powodu zasługiw ała na uw agę, cho­
ciażby inne względy' nie wchodziły tu  w rachu­
bę. A właśnie tych  innych względów rówmieź 
tu  nie brakuje.

S z w e c y a  je s t  wrp ra w d z ie  .  d z iś je s z r  ze p a ń ­
stw em , z k tó re m  m ała  O zarnugćya  n a  u r a i  M e 
pod ż a d n y m  w zg lędom  a n i v ^ u a jm n ie jszem  p r z e ­

lanie N atęż łuk  tw e j! Ześlij mi piorun 
twói !...

I zadrgało  pow ietrze jaK olbrzym ia c ięci­
w a —  zaw arczał grot. —  św is t z Pośw istem  
przebiegli kom natę za trzasku jąc  żelazne wie- 
rzeje...

E rdw iłł dojrzał w  oknie jaw .ącą  się jak ąś  
nadludzką, b łęk itną  postać —  i porażony s tr a ­
szliwym widzeniem, runął na ziemię jak  rzecz 
m artwa. _

Gdy wrócił do zmysłów' — ujrzał, że w al- 
kowóe okiennej stoi J u ra ta  niby snem zm orzo­
na , —  oparta  o ścianę, —  ociekająca pen-m . 
jeno czarna ja k  ziemia. Ze s to p io n e j  bu a * i" -  
nowej nad czołem korony -■ sp ‘yw ają ciche, 
złote łzy do w yżartych b łyskaw icą k iw aw yeli
oczodołów , ,

E rd w ił ł  uczuł, że wło= dębem s ta je  mu na  
czaszce —  ja k o  my bieleje . — odw rócił się — 
bez słow'a zeszed ł w uo ł po oślizgłych sto­
pniach- .

P o sz e d ł nad b rzeg  m orza. —
N atknął się n a  uw iązaną barkę  ze zdartym  

żaglem. —
W stąp ił w  nią, odwiązał łańcuch — i w (ę 

d rugą  noc piorunow ą odpłynął na m orze..

IX .
W iele gniazd strąconych wjsluem padło tej 

nocy, strzaskane w dinz.g, na d ro  mo’za - -  a 
osicrociałe p tactw o tłum nie osiadło rankiem  
Stopnicę k a m ie n n ą , m zgłosnie w yw odząc  la­
m enty .

W iele zostało — m e stało  jeno odtąd  na 
wyspie R ojauie gniazda książęcych Gryfów.

K o n i a e.
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bliźemu row uać sit} nie może —  lecz bądź co 
bądź nie należy już do ty  cli czynników w w iel­
kiej polityce m iędzynarodowej, k tó rych  głos 
mógłby w razie groźniejszych zaw ikłau w E u­
ropie zaw azyć n a  azali. O sten tacyjna wi^c ra ­
dość i serdeczność, z ja k ą  w itano kro ia  Szwe- 
cyi n a  dworze beri ńskim, mus; mieć swe spe­
c ja ln e  przyczyny. Nie tlomm zy jej dostatecznie 
naw et bliski węzeł pokrewieństwa, łączący W il­
helm a 11. z Oskarem szweazKim, którego m ał­
żonka je s t  cioteczną siostra  obecnego władcy 
Niemiec, bo jag  trafn ie  zauw ażył zacytow any 
poprzednio organ beriińSKi, toasty, wygłoszone 
przy uczcie galowej, przekraczały  znacznie ra  
my takich fam ilijnych stosunków. Co innego 
też zapewne nastroiło  obu koronowanych mów­
ców na ten ton czułości niety lko osobistej, lecz 
i politycznej. Były one bezw ątpieuia sympto- 
matem obecnego położenia politycznego w Eu­
ropie, k tóre je s t niejako stadyum  przygotowaw- 
czem do nowej konstelacyi m iarodaj „ych czyn­
ników — a  może naw et do późniejszego, nie­
zbyt już oddalonego s ta rc ia  rozlicznych wzaje- 
jemnyeii ich współzawodnictw  i sprzecznych in­
teresów. W  chwili, gdy król Edw ard "V fi niby 
zięczny kom»wo„ażer polityczny, usiłnje otoczyć 
swego K uzyra na tronie Niemiec całą siecią so­
juszów i kombiiiacyj — dla W 'lh eh ra  I I ,  na 
razie niemal zupełnie odosobnionego, naw et 
p rzy jaźń  Szw ecji musi być miła i droga.

śm iało też zapewne przypuszczać m ożna, że 
to osten tacy jne podkreślenie przyjaźni szwedzko- 
m emieckiej w Berlinie, je s t n iejako już naprzód 
daną odpowiedzią na busk i zjazd w Rewlu i na 
to, czego on ma być w różbą a  naw et zapow ie­
dzią. Rzecz znam ienna, że w łaśnie w chwili 
owej uczty galowej w Berlinie pojaw iły sic po­
głoski , iż dobre dotychczas stosunki między 
Niemcami a  Itosyą psuć sic zaczynają z powodn 
przemożnych wpływów niemieckich nad Bosfo­
rem. T oasły berlińskie były więc do pewnego 
stopm a przestroga poa adresem  Rosyi. Szwe^ya, 
jakkolw iek dziś już państw o drugorzędne. jest 
przecie sąsiadem Rosyi. a w dodatku sąsiadem, 
ić ó ry  mógłby sic stać  w danym razie  dla niej 
niewygodnym, gdyby n. p. pośpieszył z pomocą 
gnębionej F inlandy.. J e s t  to  sąsiad słaby w praw ­
dzie, lecz az  nadto  b lisk i — P etersbu rga . [ to 
w łaśnie może czyni go dziś ta k  drogim w B er­
linie.

Przeczuw a to i przypuszcza zw łaszcza prasa  
francuska i zupełnie otw arcie zw raca się do 
króla szwedzkiego z napom nieniem , aby  był 
ostrożniejszy w swoich afektach przyjaźni i pa­
m iętał o rem, że słaby dużo stracić może a mało 
zyskać, gdy wmiesza się niepotrzebnie w spory 
możnych i potężnych. I  te  w łaśnie głosy fran ­
cuskie nadają  toastom  berlińskim  niem ałe zna­
czenie polityczne.

K r o s n a  H a i t i k o i a r j s a .
i pały. — Krat w i oaliejrv — Opiata na Podgórzu. — 

Centówki. — Strajk gospodyń).

rano ciasto, a podczas obiadu piecze bułkę w ru­
rze, nie potrzebując osobno palić. Znam rodzinę 
pewnego wyższego urzędnika kolejowego, która od 
szeregu lat spożywa tylko domowe pieczywo, równie 
buikę, jak i chleb. Znając się nieco na arkanach 
gospodarskich, wiem, że pieezenie ehleba nie jest 
rzeczą łatwą, ale bułkę npiecze każda pani nomu 
bez niemiłych prób.

Do strajku zacne gospodynie! Wypiekajcie tylko 
przez tydzień bułki w domu, a panowie piekarze 
rychło pójdą, po rozum do głowy i wtedy centówki 
pojawią się znowu na ladach. Minęły czasy, gdy 
piekarzy sławetna władza miejska mogła z powodu 
złego pieczywa umieszczać w żelaznych klatkach 
i podawać na wzgardę publiczną. Dzisiaj sami so­
bie radzić musimy. A więc jeszcze raz Do strajku 
zacno gospodynie! h. / e.

Czytelnicy przypominają sobie zapewne, że przed­
wczoraj kronikarz „Nowej Reformy" napisał arty­
kulik o strasznych upałach, które panują w Kra­
kowie. Upały doskwierają także sąsiadem Krakowa, 
równie z Wielkiego Księstwa Krakowskiego, jak i 
z Galicyi, o czem posiadamy w.adomości ustne i 
pisemne. Sąsiadom z W  Księstwa Krakowskiego, 
B. p. Prądniczanom, posiadającym świetne tradycje;
Krowudmnom, którzy, „no,,* - .—:— ,v i _afizę dmucha?; Grzego.zeczanom,
którzy najostrzejsze dowcipy przeciwko ich osooom 
odDijają niby niewinną piłkę —  tym wszystkim 
ślemy wyrazy współczucia. Ci wszyscy zacni sąsie- 
dzl są już właściwie współobywatelami naszymi, 
gdyż wyrazili chęć przyłączenia się do Wielkiego 
Krakowa.

Co do sąsiadów ż Galicji, a mianowicie Podgó- 
rzan. to walkę z upałami niechaj sobie wiodą bez 
naszej pomocy. Nie chcą się połączyć z Wielkim 
Krakowem, niech więc nie oczekują od nas syra- 
patyl w opresji kanikularnej. Dziwi nas tjlko, że 
nie chcąc do nas należeć, rozpierają się w naszych 
kawiarniach letnich, w których nam samym niezbyt 
Ątm  przestrono. Jak  separacj a — to separacj a. Nie­
chaj Uodgórzanie —  zresztą zacni obywatele — 
nie trzymają się taktyki owtgo ubogiego męża,
* którym się chciała rozwieść bogata żona, a który 
podczas rozprawy sądowej na pytanie sędziego, czy 
*lę zgadza na separacyę, odpowiedział: „Od łoza — 
dobrze, ale od stołu —  to nie". Podgórzanie, idą­
cy do Ej-akowa, powinni opłacać jakąś należy teść, 
coś w rodzaju kopytkowego, co atoli nazywałoby 
■lę oczywiście inaczej, n. p. „obcasmvo“‘ aibo „la­
skowe" dla panów, & „kapeluszowe" dia pań.

W racając do upałów, to widocznie ua przedwczo­
rajszą notatkę naszą o upałach reagow ał —  jak 
mówią sporterzj — ktoś w niebie i powiedział 
sobie; „Ludzi* na ziemi utyskują, że im za gorąco 
i  za sucho. Dobrze. Bodziecie mitć chłodno i wil­
gotno", t mieliśmy wczoraj chłodno i wilgotno, je­
dnakże dzisiaj już o godzinie 8 rano termometr 
wtikazj „a ł 20 stopni Gelsiusza w cieniu. Miła na-

* je l r  re8zt<2 dnia-
pcńaŻ<anlematowaTZvB̂  "  .P r ó ż n y c h  ueiśnfeniaeh 
mi* 'uaj nam t h i  L " w °  ’ ^  fakiui razie
* licznych itacyj - t e o r o l o ^ ; ^ “ - £  
eałem państwie ausirFacko-węgier8viemj —fr- £_ 
wiadomości O wielkich Upałach. Przedwczoraj 
eiętna najwyższa temperatura wynosiła na tej prze­
strzeni 29 stopni CeLiUsza. —  Od kilkunastu dni 
panują w Wiedniu tropikalne upały, których —  jak 
zaznaczają tamtejsze dzienniki —  nie łagodzi naj­
lżejszy nawet powiew wiatru. Na stacyi kolejowej 
w Amatetteu nałauowany wagon z a p a l i ł  s i ę  
skutkiem goraca. Prażą się także mieszkańcy Ber­
lina, którym przyszły Dante z pewnością wyznaczy 
należyte i obszerne miejsce w piekle, na które 
wszyscy Pruaacy rzetelnie sobie zarabiają.

Do kanikularnyeh objawów należy naliczyć osła- 
wion j zgodę strajkującej czeladzi piekarrkiej z pa­
nami majstrami, zgodę, która najzupełniej skrupiła 
się s a  publiczuuaci. liamy pieczywo gorsze i droz 
»ze, a w dodatku panowie majstrowie znieśli bułki 
rentowe. Publiczność woła błagalnie: „Wróćcie nam 
«ent'w ki!“ —  u panowie majstrowie śmieją się 
w kułak. Niektórzy odwołują się do gminy i ma­
gistratu, spodziewając się z tej strony pomocy.

■Bardzo ładnie, ale najładniej jest samym sobie 
pomagać. Nasze piękna gosposie łamią ręce i za­
miast o sługach, rozprawiają teraz o centówkach, 
A jednak nasze gosposie boa pomocy magistratu 
mogą zmusić piekarzy do ponownego wypiekania 
centówek Niechaj' nasze panie urządzą także strajk 
i niechaj zaczną piec bułki w domu. Kronikarz 
*n» kilkanaście pań, które już od kilkunastu dni 

- —pwe bułki, tańsze, lepsze i smaczniejsze 
ki< ł x»ka zaradna gospoda rozczynla

K r o n i k a .
Kraków, 4 czerwca

konkurs Akaaemii dla uczczenia juolleuszu 
cusazza. w  celu uczczenia 60 letniego jubileuszu 
ces. Franciszku Józefa, Akademia umiejętności w 
Krakowie rozpisuje koni urs na napisanie h i s t  o- 
r j i  G a l i c y i  w o k r e s i e  l a t  18-i8 do 1908. 
Termin konkursu upływa 31 grudnia 1910. Nagro­
da wynosi 1200 koron; objętość dzieła co najmniej 
20 arku.zy diuku Akademia zastrzega sobie pra­
wo własności nagrodzonego rękopisu. Po wydruko­
waniu autor otrzyma jako Lonoraiynm, oprócz na­
grody, dalsze 1200 koron. Autor winien przede- 
wszystkiem zwrócić uwagę na rozwój wewnętrznych 
stosunków Galicji i wszechstronnie przedstawić 
wszystko, co w tym kierunku w czasio CO-letniego 
okresu do skutku przyszło. Uczeni, zamierzający 
pracy tej podjąć się, mogą po bliższe informacje 
zgłaszać się do sekretaryatu Akademii.

<ur$a dla urzędników podatkowych. IV bie­
żącym rokn, tak, jak od la t 12, odbywają się w 
Kiakowie w Muzeum techniczno- przemy słowem spe­
cjalne Kursa w dziale naieżytości prawnych i 
stemplowych dla młodszych urzędników podatko­
wych z całej Galicyi. Kursa trw ają od 1 maja Jo 
potowy czerwc t, a kierownikiem ich jest znakomi­
ty znawca tych spraw, s t  radca skarbu p. Józef 
Glstzel. Rachunkowość dotyczącą tego działu wy­
kłada ua kursach radca rach. p. Angustyan Gawlik 
ze Lwowa. Obecnie uczęszcza na kara 27 uczestni­
ków, którzy po ukończeniu wykładów poddadzą się 
specjalnemu egzaminowi przed wyższym urzędni­
kiem dyrekeyi skarbowej ze Lwowa.

Wycieczki W Krakowie. Dziś rano przytyła do 
Krakowa wycieczka dzieci szkolnych z Kościelnik 
w liczbie 60 pod przewodnictwem nauczycieli. — 
Oprowadzaniem tej wycieczki zajął się akaJemicki 
oddział Towarzystwa szkoły ludowej.

Dzisiaj także przybyła do Krakowa na tygodnio­
wy pobyt wycieczka Kółka historycznego uczniów 
gimuazyum V we Lwowie pod przewodnictwem 
prof. dra Janeńego. Pomieszczeniem wycieczki za­
jęła się sekcja wycieczek szkolnych przy krajowym 
Związku turystycznym.

Z teatru miejskiego w  „Krakusie" Norwida 
rolę tytułową objął p Mielewski, inne ważniejsze 
role g iają  pp.: Arkawinówna i Łazarcwiczówna, 
oraz Bońeza, Stanisławski, Sosnowski, Jedaowski, 
M. Węgrzyn, Szymborski, J. W ęgrzyn, Puchalski, 
Kusiński, Stępowoki i w. i. —  Kustyumy i frag­
menty dekoracyjne skomponował upioszony przez 
dyrekcję artysta-mularz, p. Franciszek Siedlecki.—

Norwida będzie w kilkunastu miejscach ilustrowana inuzy&ft gniwnoun v, jjuitrmt*-
wa RaczyusLiego.

Z Towarzystwa technicznego. W piątek dnia
5 czerwca o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa. 
Na porządku posiedzenia: 1. Wybór prezesa. 2. 
Odczyt prof. Bronisława Yopalki: „O akumulato- 
rrch systemu dra Staneckiego".

Bezpłatne szczepienie ospy u dzieci odbędzie 
się w szpitalu św. Ludwika w p i ą t e k  dnia 5 
b. m. O godzinie 3 po południu.

W sprawie onrabowania salepu p Krengla
dowiadujemy się, iż właściciel firmy p \V. Krengel 
wyznaczył nagrodę w wysokości 10 p r o c e n t  
wartości odzyskanego towaru.

Wiadomości osobiste P. Konrad Wincenty Gó­
recki, starszy inżynier budownictwa miejskiego 
w Krakowie, złożył do rąk delegata namiestnictwa 
przysięgę na rządownie upoważnionego cywilnego 
inżyniera budowy z sieJzibą w Krakowie.

0 oorazę czci. Odnośnie do notatki kronikar­
skiej w „N. Reformie" z d, 2 czerwca b. r. w spra­
wie procesu o obrazę czci dra Krengla przeciw E. 
Breiterowi, prosi nas dr Krengel o zamieszczenie 
wyjaśnienia, że skazowanie wyroku I  instancji, za­
sądzającego p. E. Breitera na karę aresztu 14-dnio- 
wego, zamienionego na grzywnę 28 koron, nastą­
piło z tego powodn, iż oskarżony zeznał, że nie miał 
zamiaru obrazić dra Kiengia —  a nio z powodu, 
jakoby obwinionemu powiodło się przeprowadzić do­
wód prawdy.

Z sali sądowej. Przed trybunałem przysięgłych 
pod przewodnictwem radcy sąau dra Brascna to­
czyła się dzisiaj rozprawa karna przeciw Janowi 
Strasslicce, 36-lefniemu pomocnikowi fryzyerskiemn, 
rodem z Berna, oskarżonemu o zbrodnię kradzieży, 
dokonaną w kwietniu b. r. na szkodę swego pryn- 
cypała, fryzyera Munda w Krakowie.

8kradł on p. Mundowi płaszcz oraz kilka brzj - 
tew łącznej wartości wyżej 50 kor.

fonleważ Strasslicka był już kilka razy za kra­
dzież W an y , jwoknratorya oskarżyła go o zbrodnię 
na ogowej kradzieży. O skarżenie wnosił prokurator dr Solak, HronU 0utonca ^  to n .e_
waz osk,rzony me Włada polskim językiem, zezna­
je po niemiecko. Przyznaje cn się do zarzuconych 
mu czynów, lecz tdOwMezy się nędzą, oraz, .c w 
chwili krytycznej był pijanym. Po przeprowadzeniu 
rozprawy ttybunał na zasadzie werdyktu sędziów 
przvsi, -łych skazał Jana  Strassliekę, jako winne­
go zbrodni nałogowej kradzieży, na 1 r o k  c i ę ż ­
k i e g o  w m  l i e n U , -  obostrzonego postem co mie­
siąc.

Z kraju.

•A -

% iiftalinę, Antymolm̂ , pao.zlł:  --------
le, Kamforę, oraz wszafcie Mj* I
— środki przeciw molom. — *

Wadowice. 2 czerwca. Przed sądem przysię­
głych odbyła się rozprawa przeciw kilku napastni­
kom, którzy w swoim czasie napadli w Białej na 
kantorzvstkę Kleinównę i zrabowali jej 1.000 ko­
ron. Skazani zostali: Bolesław Basiński i Gabryel 
Oleński na 5 lat, Władysław Fert na 4 lata, Ale­
ksander Kri pac i Bronisław Łupa na 2 miesiące 
ciężk;ego więzienia. —■ Ludwika Lisowskiego uwol­
niono.

Nowy Sącz, 2 czerwca. W ponownym procesie 
przeciw Michałowi Prusarowi % Rożnowa, oskarżo­
nemu o zamordowanie teściowej (podczae pi* rwezoj 
rozprawy zoBtal on skazany na karę śmierci) za­

padł wyrok, łtruear nznany został winnym zbrodni 
zaDÓjstwa i skazany na 2 lata więzienia.

W notatce o egzaminie dojrzałości w tutejszem 
gimuazyum opuszczono nazwisko Mikołaja Hukicwi­
eża, który zdał maturę z odznaczeniem.

Sambor, 3 czerwca. (Fundacja jubileuszowa. — 
Odłożona wystawa). Celem uczczenia jubileuszu 60- 
letnich rządów cesarza, uchwaliła tutejsza Rada 
miejska na ostatniem swojem posiedzeniu dnia 27 
maja, z&lożyć w Samborze przytulisko dla bezdo­
mnych. Fundusze na ten cel wynoszą ooecnie: o- 
góiny fundusz dla ubogich, złożony na książeczkach 
Kasy oszczędności w kwocie 13.000 koron i fun­
dusz ubogich chrześcijan w kwocie 7000 koron. 
Kasa oszczędności i Rada powiatowa tutejsza przy­
rzekły przyczynić się do tej fundacji odpowiednie- 
ir i datkami. Budynek przytuliska ma stanąć na 
Zamczyskn-

ZupowieJziana na wrzesień r. b. wybtawa prze­
glądowa tutejszego oddziału gaiic. Towarzystwa 
gospodarczego została odroczona na czas nieogra 
nlczony.

Podwójne morderstwo i samobójstwo. 2, Prze­
myśla donosi nasz korespondent pod datą wczoraj­
szą:

Wczoraj (we wtorek) wieczorem rozeszła się po 
mieście pogłoska o odkrycia na Wilczu, wsi pod 
Przemyślem, t r z e c h  t r u p ó w ,  dwóch mężczyzn 
i kobiety, które tam lężą w łanie żyta p. Micnała 
Cholewki. Pogłoska ta ; z początku przyjęta z nie­
dowierzaniem, okazaia się prawdziwą. Rzeczywiście 
leżały tam, w odległości kiiKnnastu metrów od ło 
żyska Sanu, ciała trojga osób, a to: 19-letniej An­
ny Lisyszynównej, 20-lefniego Bronisława Lewi­
ckiego i 1 8 -ietniego Jana Klara. Ciała dwojga 
pierwszych były przywalone trupem Klara. On też, 
o ilo sądzić można z tego, że miał rewolwer w rę­
ce i z pozycji, jaką, padając, zajał, najpierw za­
strzelił Liszynównę i Lewickiego, a potem sam so 
bie życie odebrał. Liojrzynówna i Lewicki ponieśli 
natychmiast śmierć od celnych strzałów, skierowa­
nych w prawą skroń. Klar ma ranę ciągnącą się 
od jamy ustnej przez szyję na wylot.

Tragiczna śmierć tych trojga ludzi ma być epi­
logiem sutenerskiego dramatu miłosnego. Mianowi­
cie w Annie Lisyszownej, kobiecie lekkich obycza­
jów, kochali się Klar I Lewicki, obaj ślusarze. 
Drugi był od niedawna zajęty przy kolei. Między 
rywalami zawrzała zażartą walka, która się osta­
tecznie rozegrała na Wilczn, jak przypuszczają w 
nocy z wtorku na środę, tj. z 25 na 26 maja or. 
Wtedy miano w okolicy słyszeć trzy strzały, co
0 tyle się zgadza ze stanem faktycznym, żc w re­
wolwerze. który tizymał w ręce Rlar, były jeszcze 
tylko trzy naboje. Niewiadom o, czy K lar dokonał 
zbrodni za ich przyzwoleniem, czy też dopadł ich 
w polu z liienacka i tam ich bezbronnych zastrze­
lił. Prawdopodobniejszem jest pierwsze przypuszcze­
nie, bu z n a leź li s ię  ludzie, którzy ich widzieli idą­
cych razem w pole na Wilcze.

Trupy leżały przeszło tydzień w polu. Ciała są 
spalone od słońca, zgniłe, nadżarte przez robactwo; 
w promieniu kilkunastu metrów biła od nich won 
trup.a. Komisja sądowo-lebarska, złożona z sekre­
tarza Niedżwieekiego, lekarzy dr Rościszewskiego
1 dr Kochlera, tudzież protokolanta Gerwatowskie- 
go, fetora dzis w południe zjechała na miejsce, za 
rządziła po spisaniu protokołu pochowanie zwłok 
na cmentarza w Wilczy. Czynnościom komisji przy­
glądały się tłumy publiczności, która na wieść o 
cym niezwykle tragicznym wypadku, urządziła ismą 
pielgrzymkę, pieszo I dorożkami, do Wilcza, o 3 
kim. oddalonego od Przemvśla.

nam: W procesie Siebauera sędziowie przysięgli 
wydali następujący werdykt:

P y t a n i e  p i e r w s z e :  Czy oskarżony Siebauer 
jako urzędnik kolei w zamiarze wyrządzenia skar­
bowi kolejowemu szkody materyalnej nadużył wła­
dzy urzędowej w ten sposób, że wbrew istotnemu 
stanowi rzeczy potwierdził dostawę materyału drzew­
nego, dostarczonego przez Ryfkę Wuhiową 25 sier­
pnia 1905 r  w większej ilości i na większy kwo­
tę, aniżeli dostawa została w rzeczywistości doko­
nana? — odp. 7 tak, 5 nie.

P y t a n i e  d r n g i e  i t r z e c i e  jest analogiczne 
z pierwszem, co do dosLaw nekutecznionych 17 paź­
dziernika 1985 i 2 kwietnia 1907 rokn — 7 tak,
5 nie

P y t a n i e  c z w a r t e :  Czy Siebauer jest win 
nym uadnżyc!a władzy przez to, że w celu zata­
jenia niewykonanych, a mimo to przez niego po 
tvi ierdzonych i do wypłaty przekazanych dostaw 
materyału, wstawiał w książeczki materyałowe po­
dległych ma banmistrzów, bez ich wiedzy i ze­
zwolenia zmyślone wydatki materyałow? — 5 takń 
7 nie.

P y t a n i e  p i ą t e :  Czy Siebauer jest trinieu, że 
w celn pozornego pokrycia częściowego ubytku w 
materyale drzewnym nowym, przez Ryfkę Wuhlko- 
wą woale niedostarczonym, uskutecznił i potwier­
dził w wykazie sprzedaży za czerwiec 1907 zmy­
śloną sprzedaż 18 metrów kubicznych starego nu- 
teryału drzewnego, uzyskanego rzekomo przez 1 
sekeye konserwacyi po rztkomem zastąpieniu go 
przez taki materyał nowy? —  8 nie, 4  tak.

P y t a n i e  s z ó s t e :  Czy Siebauer jest winien, 
2o w celu utajenia niedostarczonego, a mimo to 
przez niego potwierdzonego, materyał 1 drzewntgo, 
objętego rachunkiem z 2 kwietnia 1907 wstawił 
za wzajeinnom porozumieniem się z oskarżonym 
Waldekerem -w jego książeczkę materyałową czę­
ściowo zmyślone wydatki w materyale drzewnym? —
6 tak 6 nie.

P y t a n i e  s i ó d m e :  Czy Józef Wuldecker jest 
winii d aalużycia władzy urzędowej przez to, że 
wbrew isto nemu stanowi rzeczy potwierdził dosta­
wę me •wya u objętą rachunkiem z 2 kwietnia 1907 
roku w większej ilości i na większą cenę, aniżeli 
Jakób rtal w rzeczywistości dostarczył? — 6 wak, 
6 nie.

P j  t a n i e  ó s me :  odnosi się do uskarżonego Jó­
zi fa Waldeekera i jest analogiczne z pykaniem szó- 
otem -— 5 tak, 7 nie.

P y t a n i e  d z i e w i ą t e :  Czy Józec Waldecker 
jest winien że powierzone mu maie-ryały drzewne 
wartości ponad LO K sobie przywłaszczył? — 1 tak, 
11 nie.

Jak  już der. tósł telegram, trybunał wydał wyrok 
uwalniający. Zw ierzohn-kLm ławy przysięgłych 1 4 
marszałek powiatu Cieńskż.

Ze św iata .
Z WarfcZHWy. (Majoraty w Królestwie. — Are­

sztowania w Sosnowcu. — Zatrucia. —  Nowy ko­
ściół ewangieiicki.;

—> Z Petersbuga donoszą do pism tutejszych, że 
grono posłów „i&tlnno rusbhich* z  Ałeksiejewei 1 i 
Par. zkiew. zem wnoszą do Dumy projekt rozsze­
rzenia prawa majńraów w Polsce w ten sposob, 
‘ by grunta mogli nabywać włościani rosyjscy.

Projekt opracowany zostar przez Związek Michała 
Archanioła.

—  Z Sosnowca donoszą, że onegdaj rano doko­
nano w tern mieście masowych aresztowań, głównie 
w dzielnicy zwanej „Stary Sosnowiec". Aresztowa­
ne około 100 osób, z pośród których blisko 70 
wczoraj rano wysłano pociągiem do Warszawy, 
kilkanaście na zesłaniu w głąb Rosyi, a resztę 
uwięziono na miejsen.

— W  ostatnich dniach zdarzyły się tu 2 wy­
padki zatrucia się publiczności nieświezemi produ­
ktami. Onegdaj uległa zatrucia się lodami rodzina 
znanego poety Laskowskiego —  wczoraj zaś kilka 
osób zatruło się jadem kiełbasianym po spożyciu 
nieświeżych wędlin.

— W lo d z i postanowiono wybudować nowy ko­
ściół ewangielicki kosztem 120.000 rubli.

Stracenie morderców generała Bykowskiego-
W sobotę w nocy w Wilnie stracono morderców 
gen. Bykowskiogo, trzech szeregowców z pułku sa­
perów i dwie kobiety. Prośbę o łaskę odrzucono 
„Kuryer Litewski" podaje następujące „^czegóły 
ich stracenia: Około godz. 2 w nocy z soboty na
niedzielę w nodwórzu więzienia antokolskiego usta­
wiono rotę żołnierzy. Dwa szeregi, zwrócone do 
siebie twarzami, a patrzące na — szubienicę. Mdłe 
światło poianku i cisza. Na uboczu rozmawia pół­
głosem oficer z Komisarzem policyi: twarze mają 
zasępione Trochę publiczności dostało się tu  przez 
ciekawość W zachowaniu tych ludzi dostrzedz mo­
żna więcej swobody i bezmyślnej niecierpliwości, 
niż n przedstawicieli władzy, asystujących z obo­
wiązku. Była godz, 2, gdy pod silnym konwojem 
wprowadzono skazanych. Przechodząc między usta­
wionymi kolegami, stanęli, rozejrzeli się, bladzi, 
lecz dziwnie spokojni. Pierwszy przemówił Lansz- 
km. Młody, przystojny, mimowoli wzbudza sympa- 
tyę. Głosem silnym, donośnym wyznał, że zgrzeszył 
ciężko, że kara, którą ponosi, słusznie mu się na­
leży. „Bracia, —  rzekł w końcu —  żyjcie uczci­
wie, odganiajcie od siebie złe pokusy; ja  wam to 
mówię, zbrodniarz, skazany na śmierć". Mniej wię­
cej to samo powtórzyli Malinin i Lacyn. Temu o- 
statniemu głos zadrzał kilkakrotnie, lecz opanował 
się i był do końca 3pokojny.

Grupa noiska W pochodzie jubiieuszowym/ któ­
ry dnia 12 b. m urządzony zostanie w Wiedniu, 
obejmie —  wedle dziennika „Zeit" —  1,000 osób, 
150 koni i 16 wozów. Dotąd program nie został 
jeszcze ustalony wo wszystkich szczegółacb.

Długotrwały marsz. Pułk huzarów nr. 1 prze­
niesiony z Sybinn do Wiednia, wyruszył stamtąd 
konno w drogę dnia 27 kwietnia d. r. i stanie w 
Wiedniu dnia 6 b. m. Pułk znajduje się dotąd w 
zupełnie dobrym stanie.

Pożegnanie mowy poi&klej. ustatn i wiec pol­
ski w B e r l i n i e  — na przeciąg lat 4, aż do 
najbliższych wyborów, bo tylko w czasie agitacyi 
wyborczej nowa pruska ustawa zezwala na puDli-
czne obradowanie w „obcych" językach —  odbył
się w niedzielę w sali Kellera, przy udziale kilku 
tysięcy osób Policya atoli, teraz juz wpuszczała na 
salę tylko „wyborców", to jest mężczyzn, którzy 
ukończyli 24 rok życia. Przed rozpoczęciem wiecu 
uwijało się mnóstwo poiicyantów, klórzy wydalili 
kobiety z sali, a gdy przewodniczący komitetu po­
litycznego, p. Fr. Krysiak, przybył na salę, odczy­
tał mu wysłany do nadzorowani? wiecu wachmistrz 
policyjny mnóstwo warunków i zakazów, podykto­
wanych przez piezydy&m policyi.

Wiec zagaił p. Krysiak hasłem ŁCześe Ojczy­
źnie!" powtórzonem gromkim głosem z piersi wszy­
stkich wiecowuików. Następnie wygłosił referat aa

oec wyborów do sejmu prusKiego".
Potem nastąpiła rozczulająca chwila — p o ż e ­

g n a n i e  m o w y  p o l s k i e j .  P- Fr. Krysiak w 
pięknem, serdecznem 1 rzewnem przemówieniu, prze- 
platauem wyjątkami z naszych poetów, pożegnał 
mowę polską na tym ostatnim na przeciąg 4 la t 
wielkim wiecu Polakór berlińskich - Zgromadzeni 
ślubowali, że pozostaną wiernymi językowi polskie­
mu i że go żywym przekażą pokoleniom

Zebrani przyjęli wywody p Krysiaka z nieopi­
sanym zapałem i wznosili entuzyastyczne ofirzyki 
na cześć mowy polskiej, na cześć Ojczyzny.

Poświęcenie pomnika Verósmarlyego w Bu-
dapeS7C‘e. w  uzupełnieniu depesz o uroczystem 
przyjęciu delegacyi polskiej ze Lwowa na nroczy- 
stość odsłonięcia, pomnika Yorosmartyego w Buda­
peszcie „Słowo Polskie" przynosi interesujące szcze­
góły i epizody z tego obchodu.

Przybywających Polaków witały na dworcu bu­
dapeszteńskim wielotysięczne tłumy Węgrów, wzno­
sząc entuzyastyczne okrzyki: „Elyen a Łengyel!"

Podczas uroczystości odsłonięcia pomnika depu- 
tacye polskie złożyły dwa olbrzymie wieńce o arna- 
rantowo-biułych wstęgach. Przemawiał p. Mrów­
czyński imieniem mieszczaństwa i prezes „Ogniska" 
p. Mączyński imieniem młodzieży. Oklaski i okrzy­
ki „Eljen!" trwały przez kilka minat.

Związek studentów węgierskich urządził przyję­
cie dla gości polskich, którzy przepędzili parę go­
dzin na miłej pogadance z młodzieżą kształcącą się 
w Peszcie, jakiej prawdziwą nierpodziankę sprawił 
lwowski król kniKOwy p. Rylski, przemówiwszy do 
niej szczerze i gorąco czystą węgierszczyzną. -

Po obiedzie wyjechano statkiem do Buozina, gdzie 
formował się wielki pochód na groby poległych w 
walkach z 1848 t. Przodem szli weterani z pod 
Ludwika Koszuta, tuż za mmi postępowali Polacy, 
niosący wieniec z niezapominajek, opatrzony szar­
fami narodowemi z napisem „Polacy —  wspólnym 
bouaterom!" Wśród śpiewu „Boże coś Polskę" i 
„Kossuth Lajos azt iizente", oraz nicią dzwonów, 
kroczył pochód zwoina wśród starożytnych uliczek 
Budy, aż stanął wreszcie na odwiecznym cmenta­
rzu, w pośrodku którego mcleje wielki pomnik, po­
święcony pamięci polskich i węgierski :h żołnierzy 
z przed lat oześódzieslęciu.

U grobowca przemówił najpierw poseł Jerzy Na- 
gy, p czem po odśpiewaniu hymnów polskiego i wę­
gierskiego, zabrał głos prezes Związku towarzystw 
patryotycznjch p, Koltai i mówił długo o history- 
cznem posłannictwie Polaków i Węgrów, o wszyst­
kich wspólnych momentach dziejowych i o przyszłej 
ich roli. Wśród ogólnej ciszy odegrał jeden z ucze­
stników pieśń powstańczą na starożytnem tarroga- 
cie. Wzruszanie powszechne było tak wielkie, że 
radny miasva Lwowa p Bieniecki, który przema­
wiał w imieniu Polaków, zaledwie mógł zapanow ać 
nad głosem. Po obchodzie ruszono ku Pesztowi, a 
kilka tysięcy Węgrów zanuciło naszą „Pieśń Le­
gionów".

Nazajutrz delegacje polskie złożyłj uszanowani# 
ooslom Kmethy’emu i Kovacsovi- z których jeden 
w delegacjach, d u g i za« w »ejmie ujęli się ze 
prześladowanymi Poznańczykamu Wieczorem urzą­
dziło miasto Budapeszi wspaniały bankiet na cześć 
polskich gości i podejmowało ich uroczyście na 
nrzesliczm j wyspie Małgorzaty. W  imienin Rady 
miejskiej wniósł pierwBzy toast na cześć całej Pol

ski radca dwom Mellin, poczem przemawiali kolej­
no pp. Barański, Melba, fcjtamirowski, senatoi Fol- 
kushazy, Węgrzynowski i poseł Kovacs. Mowa te­
go ostatniego zroLiła głębokie wiażenie. „Idźcie 
z powrotem pomiędzy waszych — mówił zacny po­
seł — i powiedzcie im , że tu na Węgrzech nie 
wygasło jeszczti poczucie braterstwa wobec drogich 
zakarpackich sojuszników tradycyjnych. Powiedzcie 
im, że mimo różne komplikacje polityczne, wrogo­
wie wasi, będą zawsze naszymi wrogami!"

Wiuoczme wszyscy zrozumieli, o eo idzie, gdył 
w jednej chwili zerwał się olbrzymi okrz/k nie- 
tyiko z piersi uczestników bankietu, lecz także 
z piersi mnóstwa zgromaazonej wokół publiczności: 
„L e  a P o r o s z  o r s z a g !  P r e c z  z P r u s a m i I "

Śmierć generała Łullera. Zmarły w Londynie 
angielski generał Buller, który odegrał wybitną, 
choć niefortunną rolę w wojnie z Boerami, urodził 
się w rokj 1839; do wojbka wstąpił, jako 19-letni 
młodzieniec i orał udział w roku 1860 w Wojasie 
z Chinami, w r, 1870 w wyprawie wojennej nad 
R ed-R iver, w roku 1873 w wojnie z Aszantami, 
a wreszcie w Jatach 1 8 /8  i 1879 w wojnie z Za- 
lasami. We wszystkich tych wojnach odznaczył się 
bardzo pochlebnie i z tego powodu powierzono ma 
w r. 1899 naczelne dowództwo nad angielsKiemi 
siłami wojennemi w Afryce oołn<li)iov>ej podezju 
wojny z Boe»ami. Bullei objął osoDiscie Kumenłę, 
w Natalu i chciał pospieszyć na odsiecz oblężonym 
w Ladysmith Anglikom, ale poniósł wielką ilęsKę 
dnia 15 grudnia 1899 r, pod ColenBo nad rzeką 
Tugellą. "P c tej kiesce musiał oddać naczelne do 
wództwo w ręce generała R -b ertsa , sam zaś za­
trzymał tjlko  dowództwo nad oddziałami w Natalu, 
Jeszcze 2 razy usiłował BulK-i dotrzeć A' Lady. 
smith, ale bezskutecznie, i dopiero dnia 1 marca 
19U0 r. powiodła się odsiecz. Ku koncow' roku 
1900 powrócił Bnller do Anglii i został zamiano­
wany dowódcą jednego z trzech korpusów nowo 
utworzonych, przeciw czemu prasa zaprotestowała. 
Buller tak nietaktownie wystąpił przeciwko dzień 
nikom, że otrzymał dymisję.

Repertuar teatru miejskiego.
We czwarttk; ,,Karyerowicz".
W piątek Rewizor z Tetcrsbaiga".
W obotę- „Krakus, książę nieznany", taśń w 6 od- 

sionacn Cypry „na horwida muzyka Raczyńskiego.
W niedzielę pc południu- „Kościuszko pod Racławi­

cami"; wieczór: ,Kordyan-.
W poniedz.alek pc południu- , Weseie'1; wieczór -. „Car 

sai.n zwaniec",
We wtorek Krakus, książę nieznany".
We środę: „Jak wam się podoba".
We czwartek: „Kranas, książę nieznany" (ostatnie 

przedstawienie dramatu). - * —
Z kalendarza. W piątek a czerwca: pjnuacego b. na,, 

3eneidy m. i Faustyna; w sobotę 6 czerwca Noi berta 
b. w. i Paniiny; w niedzielę 7 czerwca - Zesłanie Dacia 
Sw ; Roherta- 

Wbchód słońca 6 czerwca > godz. 3 min. 35, 
o 7 m 41; ‘długość ania 16 godzin min 6.

Z krakowskiego enserwŁioryum, Dnia 3 czerwek ter 
mouetT doszedł od 16'9 do 93 0 C.; — barometr szedł 
w górę. '

Dnia 4 czerwca o godz. 7 rant stan larometm 7i7*2 
mm., termometru 16'7 C.; wiatr wschodni.

B ,  G a b i - y e l s n a ,  K r z >  3  z t c f o r y  
K r a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk  fortepiany, pianina, 
nie i pianole za  gotów kę lub n a  sp ła ty  na^«t_ 
dwnaziestomiesiączno. In strum en ty  używano °Ó 
cen najniższych.

D ? i a ł  n U n o m i i ^ n y
x  Zniżenie stopy procentowej. Z B e r i i]|i*

telegrafują: Bank państwowy zniżył dyflkońtl ia 
4 pre, a btopę procentową lombardu na 5*/*. ^6. 

x  Nowa fabryka cementu Dortlaiuizki1 %„
Kcmitet założycieli tworzącej się Spółki do faWĄj 
cemtntu sztucznego w Andrychowie prośi 
sprostowanie wersy i, jakoby wyłącznie tylko * 
tały obce miały być zaangażjwane w tem 
siębiorstwie —  z pominięciem zasobów kraju. “ J .  
okrybcya na udziały lub akcye odbędzie się Pr*ł- 
dewszyst.kiem w Galicyi, aby tutejszemu, śrcdb|ą 
zamożnemu społeczeństwu uprzystępnić udział ̂ ' Ul 
rentownym przemyśle i skierować doń i miii1 •łe 
kapitały. A  dopiero, gdyby W razie n ie d ib o ’’ 
szła potrzeba dopełnienia kapitału zakładowego 
zwłaszcza obrotowego, wtedy wz?ąłby udział W 
naiisowanin jeden z banków pozakrajowych zajSiZJ* 
jasnionego z nami narodu. Komitet przy stępuje (7 
najbliższym czasie do subskrybcyi i roześle wkrót­
ce stosowne blankiety deklaracyjne. —  Wszyflfele 
czynności przygotowawcze, tak technicznej ra ffirj 
jak i prawne, są na ukończeniu; akcje obecni 
przyspieszy się po osunięcia przeszkód, przeto upra­
sza komitet o Cierpliwość i wyrozumiałość.

x  Robotnicy polscy w Prusach. Według pru­
skiego wykazu urzędowego napływ robotników pol­
skich z Galicyi i Kiólestwa Polskiego do Prus rze­
komo nie zmniejszył się wcale, pomimo zaprowa­
dzenia ntruanień przez przymus zgtaiz"nf ‘ aa
sta c ja ch  gran iczn ych  i Babywama^ ksią/ecznK  legi­
tym acyjnych , Do początku |k w le tn ia  wydano takich 
kb iążm zek  230.000. Najsilniejszy jest napływ ro­
botników na stacyi katowickiej, która wydała dotąd 
50.000 książeczek legitymacyjnych. Istnieje zamiar 
zaprowadzenia nowych przepisów, dotyczących ro­
botników sezonowych także w innych państwach 
związkowych.

Budapeszt, 4 c-erwca. Pszen ca na kwiecień —■— do 
— , pszenica na maj - do — , pszenic* na pa- 
adzieiaik 10-32 do 1035; żyto na kwiecień - — lo 
—-—; żyto na maj —•— do —•—, żyto na październik 
8 90 do 8 91; owies na kwiecień 7-33 do 7 33, uwieś na 
maj O-— do O-—, owies na październik 6-64 do 0-65; 
kukurydza na maj 436 do 637; rzepak na sierpień 
17-70 do 17-60.

Oferty mierne, ełięć kupna słaba, usposob.en lepsze; 
gorąco. -1

Kr&sfka lwowsta.
I  W Ó W , 4 czerwca.

Z Rady rn. Lwowa '• dałszym eiągn i rad 
ja d  bndżitem di skatowano nad rubryką t e a y i  
m i e j s k i e g o -  Remrent dr D z i w i ń s k i  zosta­
wił wniosek. «by wszystkie zgłoszone onegdaj w 
sp ra w ie  reatra(nej rezolucye odesłać do komisyi 
teatralnej. Dr D w e r n i c k i  sprzeciwił się temu, 
a po nim zajęło opozycyjne stanowisko wobec re­
ferenta kilku następnych mówców.

P L a s k o w n i c k i  żądał, aby komisja teatral­
na w sprawie kontraktu z p. Hellerem przedłożyła 
wnioski swe przed 30 czerwca. Równocześnie ko­
misy* teatralna przedłożyć ma swe spr iwozdanie 
z trzechletniej swej działalności.

Prezydent C i n c h c i ń s k i  wyraził obawę, śe 
wypowiedzenie kontraktu mogłoby źle wpłynąć na 
tok spraw teatralnych, gdyż artystów mogłoby W 
zaniepokoić.

*
U

Skład apt. „SAItfITAS
K m h ó i ń f  u l  N i* 1 6 .

Znakomite pasty, kremy, lakiery angielskie, 
kańskie i krajowe do czyszczenia obucia, i 
— — pasty i proszki do czyszczenia metali



Czwartek, 4 Czerwca 1908-

Dr A s e h k e n a z e  narzekał, że nie możnr. iło­
wa wypowiedzieć o teatrze, aby nie być świadkiem 
wielkiego zdenerwowania Odesiać rezolncye do ko­
misji, to znaczy pogrzebać sprawę. Referent zapo­
mniał się do tego Btoynia, ib powiedział. „homo 
Łomini lnpus", t. j. że my, juk wilki na p. Helle­
ra.,., a prezydent mu nie przerwał.

Frezyd. C i u c L c i ń s k i :  J a  nie umiem po ła­
cinie.

Dr A s c h k e ii a z e: Ja  zawsze tłumaczyć będę 
chętnie panu prezydentowi. (Wesołość). Takie tra-

- fetowania przez referenta świadczy o tern, że nie 
iest bezstronnym ani on, ani nomisya teatralna.

W rezultacie przyjęto rubrykę o teatrze miej­
skim i nchwrlono na wniosek dra Mikołajskiego 
zwołać w przyszłym tygodniu osobne posiedzenie, 
na którem przedłożone będzie sprawozdanie komi­
sy! teatralnej i omawiane będą wnioski, postawio­
ne w czasie dyskusyi, a głównie co do kontraktu 
z p. Hellerem.

Następnie przykro kilka robryk bez gorącej dys­
kusyi. Dr M i k o ł a j s k i  wniósł, aby na s t a c y ę  
r a t n n k o w ą  zamiast 13.665 koron ncnwalić 20 
tysięer koron. Uchwalono wezwać magistrat, aby, 
•v myśl wniosku dra Mikołajski?go przyszedł pó­
źniej z wnioskami o dodatkowy kredyt. Przyjęto 
następnie szereg rnbryk, poczem dalszą dyskusyę 
doroezono do wtorku. - > -

2 komisyi peuaaogiuzno-lekarskiej. Dnia 22 
maja b. r- odbyło się posiedzenie komisyi pedagc 
gitzno lekarskiej stałego komitetu krajowego „Ochro 
na 'dzieci1*, pod , przewoanictwem wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej dr Ignacego Dembowskiego. 
Po dyskusyi, którą przeprowadzono nad referatem 
radcy dworu dra Mernnowicza, a w której oprócz 
referenta żywy udział brali p. Aniela Aleksandro-

- vviczówna i prof. seminarium nauczycielskiego mę­
skiego dr Michał Kociuba, omówiono sprawę opieki 
uad niemowlętami pod względem racyonalnego ży­
wienia i leczenia ^nagrody dla matek, zakładanie 
szpitalików dla dzieci, ochronek, zakładu wycho­
wawczego dla dzieci umesłowo upośledzonych Ud.) 
uchwalono: 1) zebrać jak najdokładniejsze daty sta­
tystyczne o wszystkich zakładach, służących spra

■ wie ochrony dzieci; 2) postarać się o popularne 
przedstawienie sprawy karmienia i pielęgnowania 
niemowląt, liygieny karmiących matek i odżywiania 
dzieci i odpowiednie rozpowszechnienie stosownej 
rozprawy; 3) zwróeic się do właściwych władz du­
chownych i sv, ieckich o poparcie w poszczególnych 
kierunkach tej sprawy dotyczących

Z „J>oko(a-Macierzy“- Wczoraj wieczór odbyło 
.się walne zgromadzenie członków ,,Sokoła-Macierzy“ 
Pod przewodnictwem prezesa, druha dra C z a r n i -  

a. Na wstępie przemówił wiceprezes, druh K w i a t -  
o w s k i ,  który oddał gorące wspomnienie zmar­

łym członkom: Michalskiemu, Langowi, Rewakuwi- 
czowi, Potockiemu, Platonowi Kosteckiemu i innym 
Wspomniał dalej mówca o budowie nowego gmu 
cha, o hal; na boisko, o zlocie zeszłorocznym i za­
znaczył, że pokój dla muzeum sokolego jest już 
przygotowany. W  końcu podniósłszy w- wymowny-cl. 
słowach 22-ietnią żmadną i pożyteczną pracę pre­
zesa Związku, arulia dra F i s z e r a ,  przedstawił 
imieniem wj działo wniosek o mianowanie druha 
F i s z e r a  c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  „Sokoła- 
Macierzy44. Ostatnim srowom towarzyszyły huczne, 
długotrwałe oklaski, a gdy się one uciszyły, zabrał 
głoś druh Fiszer i wzruBzofty podziękował za za­
szczytne odznaczenie-

55 porządku przyjęto sprawozdanie wydziału do 
Wiadomości i udzielono absolutoryum, a zarazem 
Hożyło zgromadzenie podziękowanie druhowi Aloj­
zemu Wallkow! za wspaniałe dary dla Towarzy­
stw* w postaci przyrządów gimnastycznych, dalej 
druhom Czarnikowi, Friedrichowi i Ozsikowskiemn 
Za gwarancję pożyczki na nowy gmach Macierzy 
i przeprowadzenie akcyi finansowej w tej oprawie, 
wreszcie podziękowanie skarbnikowi Targońskiemu 
i jego zastępcy Tadeuszowi Zagórskiemu za gorli­
wą 1 żmudną pracę. — Następnie przystąpiono do 
wyborów uzupełniających członków wydziału, ko­
misyi rewizyjnej, sądu honorowego, delegatów do 
Związku i okręgu V.

Klirs pisarski (XIV z rzędu) otw arty zoBtanie 
przy W ydziale krajowym we Lwowie I  sierpnia. 
Starający się o przyjęcie mają wnieść podania, za­
opatrzone w potrzebno doknmenta, na ręce właści­
wego wydziału powiatowego, który prŁedłożyć je 
ma Wydziałowi krajowemu w terminie do 1 lipca 
b, r. Podania wnoszone wprost do Wydziału kraj.,, 
nie bydą uwzględnione. O warunkach przyjęcia i o 
potrzebnych świadectwach dowiedzieć się można w 
wydziałach powiatowych.

Wystawa psów, którą urządza we Lwowie ga­
licyjski klub hodowli i tresury psów myśliwskie!], 
odbędzie się w dniach 4 i 5 lipca w zamkniętym, 
a dobrze wentylowanym budynku na placu Dowy- 
glawowym, obok parku Kilińskiego. Współudział 
W pracach komitetu bierze Bukowińskie Towarzy­
stwo hodowli psów rasowych. Na wystawie tej są­
dzone będą» psy wszelkich ras przez umyślnie na 
ten cel uproszonych sędziów zagranicznych, jako 
fachowych znawców, uznanych przez międzynarodo­
wo kiuby hodowli psów rasowych i nadane będą 
nagrody za rasowość psów i ich piękny wygląd 
zewnętrzny. Zarząd klnbu postanowił nadać nagro­
dy pieniężne lab artystycznie wykończone medale

R jp e rio a r  te a tru  lwowskiego.
W  p.ątek: „Oj męzozyźni, mężczyźni!" (występ Przy- 

fe>łko-f’otockiej).
W sobotę: „Dzwony z Corneville“ (występ A ngeli vai,

1 ’\V niedzielę po polaflniu rV esoła my sz g “ ; wieczór 
„Barni cygański- (występ Argeli van Loo)

W ponmdziałtk pc poindniu: „Wesół* myszka ; wie­
czór: „Dzwony z CorneviUe" (występ Angeli van Loo).

W e wtorek „Druciarz".

Z chlubnym  w yjątkiem  Galicyi, stra jk  nją s tu ­
denci we w szystkich wyższych zakładrtŁ  nau­
kowych w A nstryi. Pomimo niepodzielnej sym- 
paty i dla w szystkich, coby o rzetelnie podjętą 
wolność nauki walczyć chcieli, odczuwamy w tej 
akcyi coś nlt smacznego i niewłaściwego. —  D r 
W ahrm ud nap isa ł broszurę, przedewszystkiem  
nie licu jącą z pow agą jego stanow iska, jako 
profesora uniw ersytetu  i człowieka, m ającego do 
Uczonośtu p re ten sje . —  S tąd  pierwsze stadyum  
spraw y. Prof W ahrm ud nie miał w ykładać przez 
drugie półrocze un-w ersyteckie i pogodzi się 
już z m yślą półrocznego wywczasu. Ale żal mu 
się zrobiło... młodzieży, k tóra  gotowa^ się była 
W tym czasie uspokoić i zaczęłaby się uczyć.
W ięc w ydednkow ał sobie, że co innego „wykła- 
U{Ui“, a oo innego prow adzić semiuaryum. i o- 
głosił sem m ai Tum Rzeczywiście dopiął swego... 
itzucił płonącą żagiew pod un iw ersy te t w  Ins- 
hruku, a pożar wybuchnął jasnym  płomieniem,

TRWALSZE 00 WIEDEŃSKICH
wC .i.C wA S i0 k ra k o w sk ich  k r a w c ó w

z powodu wcale niepotrzebnego zamknięcia uni­
wersytetu przez namiestnika Tyrolu.

Młodzież w szystkich wyższych zakładów  n a  
ukow ych w A uctryi ogłosiła „ s tra jk - . N ie n»- 
rezy go b rać  zby t gorąco, a  tem mniej... tra g i­
cznie. Przecież * ta k  następow ały  12-dniowe fe- 
ry e  n a  Zielone lw ię ta .

A le zapytajm y: „ c n i  p r o  d e s  t “ K  cała  a- 
w antura? Chyba najpierw  tym, k tórzy  ją  insce­
nizują: a więc wszechniemieckim burszom i wie­
deńskiej prasie, rzekomo „libera lnej“ z „N. P r. 
P resse" na  czele. O rgan daw nych linerałów  
z F ichtegasse, którego wpływy, niegdyś potęż­
ne. stopniały ao rzędu nic niezna^zącego, w pe­
wnych porach roku w ysychającego strum yczka, 
p ragnie pokazać św iatu, co on jeszcze znaczy 
W ięc obok trzyjcolorowego sztandaru  burszów 
prusoiilskich kroczy na czeie stra jku jących  stu ­
dentów !...

TaKici z«mięszanie pojęć tego, ao czeg » się 
dąży i rac jonalność  środków, do celu użytych, 
możliwe je s t ty lko  w A ustrv i

Mamy nadzieję, że p o l s k a  m t ó d z i e ż  w 
Gancyi uratu je  zdrow y lozum StudOTiCki i nie 
da się sprowokować d ^ s tra ik T L  ictóry n a  na- 
jzyro krajowym  grancie* byłby w prost śmie- 
szDym.

W  catyrn toku zajść spraw y W ahrm unda za ­
szło wiele niew łaściw ości, które, ze stanow iska 
wolności n a u k i, s t a n o w c z o  p o t ę p i a m y .  
A le sądzimy, że akcya parlam entarna  i polity­
czna w W iedniu na  usunięcie złego w y  s t a r  
c z y ć  p o w i n n a  w z u p e ‘ł n o ś c i . ~  "

Nie sądzimy tedy, aby ew entualne uouiiięiie 
się młodzieży nasze] od Korzystania z nauki 
w p o l s k i c h  u n i w e r s y t e t a c h ,  i to 
w chw ili, g d y  w , z a b o r z e  r o s y j s k i m  
u s t a ł a  z u p e ł n i e  n a u k a  w w y ż s z y c h  
z a k ł a d a c h  s z k o l n y c h ,  mogło w płynąć, 
w tym lub owym kierunku, na załatw ienie to ­
czącego się na uniw ersytetach niemieckich sporu.

W ięc n i e  m a r n u j m y  b e z c e l o w o  s i ł  
n a s z e j  m ł o d z i e ż y ,  k tó ra  dostarczyć ma ca­
łej Polsce zastępów im eligencyi. B rak tych za­
stępów — z w ł a s z c z a  w z a b o r z e  r o s y j ­
s k i m  —  odczuć się nam dać może wkrótce, 
w sposób bardzo bolesny
(Telegramy „łi. Reformy44 z unia 4  czerwca.)

StfaJL jjowśacchfly.
Wiedeń. W s z y s t k i e  w y k ł a d y  w u n i ­

w e r s y t e c i e  i w p o l i t e c h n i c e  w i e d e ń ­
s k i e j  z o s t a ł y  d z i ś  z a w i e s z o n e .  To sa- 
wo stało się we w s z y s t k i c h  u n i w e r s y ­
t e t a c h  i i n n y c h  w y ż s z y  c li s z k  o ł a c h 
n i e m i e c k i c h  i c z e s k i c h  w A u s t r y i ,  
tak , że z w y j ą t k i e m  K r a l c o i r a  i L w o ­
w a , s tra jk  studentów  w A ustry i je s t już po­
wszechny.

Wiedeń. S t r a j k  w w y ż s z y c h  s z k o ł a c h  
w W i e d n i u  d z i ś  s i ę  r o z p o c z ą ł .  O g ó ­
ł e m  s t r a j k u j e  12.000 s t u d e n t ó w ,  b e z  
i « ż d i c y  n  a i o u o w  o ś  c i.

. W Wiednia
Wiedeń. Dziś o godzinie trzy  kw adranse ua 

7 rano zebrało się w auli tutejszego uniw ersy 
tetu  około 1000 studentów  w tym  celu, ażeby 
przeszkodzić zajęciu sal w ykładow ych p r z e z  
s t u d e n t ó w k a t o l i c k i c h .

O godz. 8 wysłano delegacye do poszczegól­
nych sal wykładowych. M iały one przekonać 
się, czy w ykłady zawieszono, względnie tych 
profesorów, którzyby zam ierzali dalej w yk ła­
dać, w e z w a ć  d o  p r z e r w a n i a  w y . i ł a -  
d ó w. Delegacye te stw ierdziły, że w iększa 
część sal je s t pusta; w jednej czytał prof. M e r -  
t c n , k tó ry  oświadczył, żę uw aża za swój obo­
w iązek czytać dalej, że atoli przerw ie w ykład, 
gdyby mu przeszkadzano. Oświadczenie to  po­
w itano oklaskam i, poczem prof. M erten również 
u s t ą p i ł  z k a t e d r y .  T ak  samo przerw ano 
wykłady innych profesorów k lerykalnych S tu­
denci k a t o l i c c y ,  z w yjątkiem  k ilkunastu  
teologów, n i c  p r z y b y l i  d o  u n i w e r s y ­
t e t u .

Około godz 8 zjawi? się rek to r uniw ersytetu 
prof. E b n e r .  Pow itany burzliwemi oklaskam i 
i okrzykam i, wygłosił on do studentów  n as tę ­
pującą przemowę:

,.Ze względu na panujące obecnie stosunki 
p o l i t y c z n e ,  zarządziłem  już zawieszenie i 
w strzym anie w s z y s t k i c h  w y k ł a d ó w  w uni­
w ersytecie wiedeńskim. (Burzliw e oklaski). Czy­
nię to w nadziei, że ta k  na gruncie akadem ic­
kim, jak  i poza murami tego gmachu porządek 
i spokój nie będą zakłócone. E g z a m i n u  m o ­
g ą  o d b y w a ć  s i ę  d a l e j .  J a k  długo ta  prze­
rw a w w ykładach trw ać będzie —  zależy od 
dalszego przebiegu obecnych zajść politycznych. 
Teraz zaś proszę panów, ażebyście rozeszli się 

spokojnie, 1 zachowali nadal spokój, um iarko­
wanie i unikali starć"

Studenci przyjęli to oświadczenie ponownemi, 
burzliwemi oklaskam i i opuścili uniw ersytet, na 
którego bram ach przybito zaraz obwieszczenia
0 zasystow anin wykładów.

P rom ocje odbywać się będą na  razie  z w y­
kluczeniem publiczności. W  kołach studentów  
spodziew ają się, że z a m k n i ę c i e  o b e c n e ­
g o  s e m e s t r u  s z k o l n e g o  będzie p rz /sp ie ­
szono.

W  p o li te c h n ic e  w ie d e ń sk ie j o d b y ło  się z a m ­
k n ię c ie  w y k ła d ó w  w p o d o b n y  sp osób , ta k  sam o  
w wvższej szkole agronomicznej —

W iedeń. K liniki i inne zakłady na  wydziale 
medycznym dotąd n i e  z o s t a ł y  z a m k n i ę t e .

W .eaen, W politechnice zgromadzili się dzisiaj 
studenci. R ek to r obwieścił, że zaw iesza w szyst 
k ie  w ykłady, e g z a m i n a  i ć w i c z e n i a .

Wiedeń Prof. W a h r m u n d  ogłasza w dzien­
nikach artyku ł, w  którym  podnosi, ż e n i e  b y- 
ło  w c a l e  p o w o d u  d o  z a m k n i ę c i a  u n i -  
w e < rs y „ te tu  w I n s b r u k u ,  albowiem pierw ­
sze jego serniiiaiynm, k tó re  odbył po powrocie 
z u opu, odbyło się wśród zupełnego porządku
1 spokoju,

" sikole ogronujnłciagj,
Wiedeń. W szkole agronom icznej zgromadzili 

się student i, ale * e  poszli na w ykłady. R ektor 
zaw iad o m ił, źe w y k ł a d y  z o s t  a ł y z a  s  y  s to  
w a n e  i prosił studentów , H)y me urządzali de- 
m onstracyj. Ć w i c z e n i a  i w y c i e c  z k i o d- 
b y w a ć  s i ę  b e ,d ą  d a l e j -

Zamknięcie Akademii wtieffnaryi.
Wiedeń. D eputacya w s z y s t k i c h  s t n d e n  

1 6 w tu te jszych  szkół wyższych udała Sie dziś 
rano Jo rek to ra  a k a d e m i i  w e t e r y n a r y i  
z pm śbą, aby ze względu na  ogólny stra jk , 
w y k r a d y  z a w i e s i ł .  R ektor zaraz potem
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zwołał r td r  profesorów, nu  k tó re j postauOwioW  
n a t j  c nmi &s c  w y k ł a d y  '  z a w i e s i ć  i
W szystkie zajęcia  n rakow e p rze.w ać.

Czesi wobec strajku.
Wiedeń. Prof. M a s 3 a r y k ,  k tóry  przemówi 

dziś w  dyskusyi budżetowej, poruszy s p r a w ę  
s t r a j k u  u n i w e r s y t e c k i e g o .  Z apytany 
przez studentów  czeskich, ja k  się m ają  zacho­
w ać wobec zapowiedzianego przez studentów  
niem .eckicn s tra jku , odpowiedział: -

—  Przyrzekliście iść so lidarnie i t e g o  m u ­
s i c i e  d o t r z y m a ć .  W strzym anie wykładów 
n a  j a k i ś  c z h s  jest kon^ccznem..........................

Praga. Na odbytem wczoraj wieczorem zgro­
madzeniu przedstaw cieli studentów  tutejszego 
uniw ersytetu  *zeskVgo uchwalono po kilKogo- 
dzinnej d> ikusyi ro- począć z dniem dzisiejszym 
s r r a j l  także  na uni.\» rsy tecie i politechnice 
czeskiej.

W  f r a t i z e .
P raga. p onieważ w czorajsza uchw ała studen­

tów  c z e s k i c h ' C O  do przyłączenia się do s tra j­
ku zapadła dopiero o północy, w iększa część 
studentów  czeskich dowiedziała się o niej do­
piero dziś rano z pism ulotnych i plakatów  
Z w yjątkiem  kilku  medyków, którzy  prosili o 
pozwolenie dokończenia ważnych, rozpoczętych 
prac —  wszyscy studenci czescy n a t y  c h m i a s t  
p r z y ł ą c z y l i  s i ę  d o  t e j  u c h w a ł y  i r o z ­
p o c z ę l i  s t r a j k .  Dziś rano —  podobnie, ja k  
się to stało  w W iedniu, delegacye studentów  
obchodziły w szystkie sale i przeszkadzały wy­
kładom, które  też zawieszono. Równocześnie 
w ysiano bowiem Jepn tacyę Jo  rek to ra  z proś­
bą o zasystowaLie wykładów. R ektor oświad­
czy 1, ż e s t r a j K u  n i e  p o c h w a l a ,  lecz że 
poddaje się konieczności.

Praga. S tu d en o  c z e s c y  wydali odezwę, w 
Której szeroko m otyw ują konieczność solidarno­
ści ze studentam i niemieckimi w chwili, gdy 
chodzi o obronę wulności nauki, do czego jedy­
nym środkiem jest s t r a j k  g e n e r a l n y .  3Ó0 
studentów' c h o r w a c k i c h ,  którzy  przybyli na 
tu tejszy uniw ersy tet z Zagrzebia, p r z y ł ą c z y ­
ł o  s i ę  t a K ż e  d c  s t r a j k  u. P rasa  czeska z 
w yjątkiem  „Hlasu N aroda“ i k ilku  innych dzien­
ników  p o c h w a l a  s tra jk .

Praga. R ektor niemieckiego uniw ersytetu  za­
rządził, aoy' d z i ś  r o z p o c z ę ł y . s i ę  f e r y e  
ś w i ą t e c z n e

Akademia górnicza.
Leobtm. Dziś rano  zastra jkow ah  tu  wszyscy 

słuchacze a k a d e m i i  g ó r n i c z e j ,  bez różni­
cy narodowości.

W Bernie.
Berno. R ektor niemiecKiej politechniki N i 1 1  

h a m m e r oświadczył, że on i grono profeso­
rów stoi na tem stanow isku, co studeuci nie­
mieccy. Jeżeliby  cofnięty został zakaz w ykła­
dów prof. W ahrm unda, to  i t a k  s t r a j k  s t u ­
d e n t ó w  u s t a ć  n i e  p o w r i n i e n ,  albowiem 
naruszono praw a akadem ickie. R ek to r Nittham- 
m er w yraża także zdziwienie, że nakaz zamunię 
cia uniw ersytetu  w Insbruku  wydał nam iestnik, 
a  nie przełożona władza szkolna.

Berno. Studenci c z e s k i e j  politechniki u- 
chwalili dziś solidarność z niem ieckim i kolega­
mi i przystąpili do s tra jku . Panuje bpokój.

ZarbutaE.e stanowisko namiestnika.
.nsuruk. N am iestnik 3plegeifeid, k tóry  —  jak  

wiadomo —  z a m k n ą ł  tu te jszy~uniw ersy tet, 
rzekomo zachorow ał na zapalenie gardła. S t a ­
n o w i s k o  n a m i e s t n i k a  j e s t  s i l n i e  z a ­
c h w i a n e ,  sądzą, że u s t ą p i e n i e  j e g o  
j e s t b l i s k i e .

W Czernlosrcach.
C zcunow ce. S t r a j k  o g ó l n y  u c z D i ć w  

r o z p o c z ą ć  s i ę  t u  m a  j u t r o .

Polityczne bonsekwencye.
Wiedeń. Spraw a uniw ersytecka s ta je  się po- 

wodem w i e l k i e g o  z a t a r g u i f l i ę d z y  p a r  
t y  a mi  n i  ern  i e c  k i e ni i. S tronnictw a liberal­
ne noszą się z zamiarem w y s t ą p i e n i a  z 
k o a l i c y i  7 c h r z e ś c i j a ń s K o - s o c y a l -  
n e n i i ,

t e i i j  t a k ,  że  w k r ó t c e  u m a r ł ,  Zwłoki za­
bitego leżały przea Dramą aomu do i l  godziny 
przed południem następnego dnia do przybycia 
kom isyi In te rp e la c ja  podnosi nadto , że gdy 
m atka przyniosła szaflik wodv, ab] syna  ra to ­
wać. żandarm  i je j groził przebiciom i wodę 
z szaflika wyiał. In terpelanci zapytują m in istra  
spraw  w ew nętrznych, co zamyśla uczynić dla 
ochrony ludności gahcyjsKiej, zwłaszcza chło­
pów ruskich, przed żandarm am i, i czy byłby 
skłonny ogółrm cotnąć żandaim eiyę z Galicyi 
wschoaniej. celem ochrony tam tejszych miesz­
kańców k tórzy  nie są  pewni żyeia wobec za­
ch o w an a  się żandarm ów.

Poseł K u r y ł o w i c z  i to w. wnieśli in te rp e  
acyę w  tej samej sprawie.

0 policyę Drzed parlamentem.
Poseł S o m m e r  żąda interw encyi piezy denta 

n n in istra  sp raw  wew nętrznych, aby odwołać 
policyę z przed gm achu parlam entarnego, bo 
wywołać to tylko może dem onstrauyę studen­
tów.

P r e z y d e n t  oświadcza, że uw aża za sw'ó; 
obowiązek i Lez specjalnego  wniosku, podjąć 
interwencyę,

Dyskusja budżetowa.
N astąpiły  dalsze rozpraw y budżetowe.
Poseł K u n t s c h e k  omawia spraw y lokalne 

1 reform ę regulam inu.
Poseł W a l  d n e r  ubolewa, że sprawa W ahr- 

munda s ia ła  się kw estyą siły politycznej. Mów­
ca apeluje do w s/ystk icń , aby bronili uniwer­
sy tetu  przed atakam i gw ałtu ze strony  rządu 
i stronnictw '. Niemieckie szkoły powinny pozo­
stać  dumą Niemców. —  W spólności z partyą  
chi ześcijańsko-socyalną stoi n a  przeszkodzie cią­
głe w ystępow anie te j p a rty i przeciw duchowi 
niemieckiemu.

Wiedeń. W  Izbie posłów przemawiali w dal­
szym ciągu pos, Yollberg, L ang  i S tark.

Posiedzenie trw a  dalej.

ó
====

N A D E S Ł A N E .
■,Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

red&kcyi).

Laj odnifl rozwalniający środek domowy dla wszystkich, 
któi%  duznają dolegliwości w irav ienit i inn.wi, jk nt- 
kD. siedz-jcego trybu życia. PydeJkf 2 K. Glówsa wy­
syłka przez aptekarza A- MOLuA c. i k. nadwornego ao 

stawcę. Wiedeń, I., Tachlaubeu 9. 12
W aptekach na  prawincyi zadać przetworu MOLL A.

(M I Kwieciu i pachnących w
A A  siedzieć, to rzecz wspaniała, lecz może się 
g K s f  tam niejednemu zdarzyć, że się zaziębi. A 
— - jeśli się kto zazi ębil, to nie potrzebuje

zaraz mvśleć o parówce, zioikacn i okładach- 
Niech po prestn kupi sooie pudełko praw­
dziwych Bodeńskich mineralnych pastylek 
Faya, a zobaczy,* jak prędko pozbył się do­
legliwości. Pudełko pastylek kosztuje tylko 
1 2 5  kor,, a sprzeduje je każda apteka, 
droyuerya i skład wod mineralnych 

Generalny reprezentant na Austro- Wę­
gry: W. Th. Guntzert, Wiedeń, IV., Gr 
Nengasse 17. 300 1 2

-  P e m y o n a i  i i y d r o p s f y t m y
BBA  E B E R S A  w f f i l u r i C T

otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym zr 
rządzie Józefa Downarowicza. właściciela pensjonat 

„Ukraina" w Krakowie — Prospekty na żądanie

lii Dliii

HBCTW

l  Rady p a t a .
(Telegramy „H. Reformy14 z 4 czerwca).

Interpelacye.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

słów odczytano in te rp e lac ję  posła K u n i c k i e -  
g o  w spraw ie postępow ania p rokuratory i w Cie­
szynie wobec zabicia Jerzego U r b a c z k a w J a ­
worzynce przez leśniczego Józefa Leicnsnera,

S praw a zabicia B artnika.
Poseł R o m a ń c z u k  zgłasza in te rp e lac ję  

w spraw io zabicia ruskiego chłopa przez żan- 
uarm a w F e l s z t y n i e  i  prosi o dokładne od­
czytanie in te rp e lac ji.

Poseł T r y l o w s k i  woła: „Nowy mord w Ga- 
licyi! Żandarm  zabił jednego chłopa! Słuchaj­
cie 1“

O d c z y ta n a  in t e r p e l a c ja  w s k a z u je , że w  Fel- 
SztVDie W nocy z 2 8  na 29  m a ja  b a w iło  k ilk u
chłopów w  karczm ie Znajdow ali się wśród nich 
Polak S tanisław  S z a j n a  i R usin S tach B a r ­
t n i k .  Szajna był podpity i śpiew ał k ilk a  pie­
śni, między innemi ..Jeszcze Polska", k tó rą  za- 
kończył ref renem: „deszcze Eusuii Polakom 
bu ty  czyścić bedą“. Rusini by li tą  p row okacją  
oburzeni, u gorętszy B a r t n i k  zagroził Szaj­
nie że go spoliczkuje. Gdy Szajna śpiew ał da­
lej, B artn ik  spełnił sw ą groźbę, poczem p r z y ­
s z ł o  d o  b ó j k i ,  przyczem Szajna i W ulf, któ­
rzy napadli na B artn ik a , zostali przez tłum 
obici. Następnego dnia przyoył do F elsztyna 
żandarm  Ł e p s k i ,  i, spotkaw szy radnego D y - 
b l i l c a ,  k tóry  odsiedział 3-letnie więzienie, po­
szedł z nim do karczm y. Dyblik namóMić raiat 
żan d arm a . aby B artn ik a  aresztow ał. Żandarm, 
nie zw ażając n« późną noc , udał się do domu 
B artn ika, k tóry  o godzinie 3 w nocy w stanie 
podpitym powrócił do domu i ośw iadczył, że 
musi go przyaresztow ać. B artink  zaznaczył, że 
-,:e może się dać aresztow ać, bo uikogo tue za­
b ił, ani okradł Rodzice B artn ika  ujęli się za 
synem ; żandarm  groził, że ich zabije, jeżeli bę­
dą przeszkadzali aresztow aniu syna (Słuchaj- 
cu słuchajcie! n Rnsinów).

Gdy B artn ik  m e dał się skuć, żandarm  gro­
ził. że go przebiie i p c h n ą ł  g o  t e ż  b a g n e -

(Telegramy „Nowej Reformy44 z dnia 4  czerwca.)
Berlin. Do wczoraj godziny 1 w nocy znane 

były następujące w yniki praw yborów : zapewnio­
nym je s t w ybór 78 konserw atyw nych, 41 woi 
no-konserw atyw nych, 38 narodowych liberatów, 
13 członków wolnomyślnej p arty i luduwej, 5 
członków' wolnomyślnego zjednoczenia, 22 człon­
ków 'centrum , 3 P o l a k ó w ,  5 s o c j a l i s t ó w ,  
2 Duńczyków, 2 dzikich, ogółem 209 mandatów 
W trzech okręgach oubędą się wybory ściślej­
sze. W olno-lconserwalywni z y s k u j ą  4 m anda­
ty. narodów'o-łiberali zyskują jeden, tra^ą  dwa, 
wolnomyślna p a rty a  ludowa z y s k u j e  jeden, 
tra c i dwa, centrum  z y s k u j e  dwa, t r a c i  }»• 
den, P o l a c y  z y s k u j ą  j e d e n ,  t r a c ą  t r z y  
m a n d a t y ,  s o c y  a I i  ś c i z y s k u j ą '  p i ę ć ,  
konserw atyści tracą dwa

Berlin. K b n sew a ty śc i mają W nowym Sej­
mie p r z e w a ż a j ą c ą  w i ę k s z o ś ć ,  ta k  że 
w skutek  w ynika wyborów szanse reformy wy­
borczej p o g o r s z y ł y  s i ę  z n a c z n i e .

Polacy i accyaiiści.
Berlin W edle ostatn ich  obliczeń, s o c j a l i ­

ś c i  w dwóch okręgach berlińskich p r z e p a ­
d l i  przeciw kandydatom  wrolnomyślnej party i 
ludowej, tak, „e dotąd w ybiaiio  ty lko i  SOCya- 
listów. P o l a k ó w  w y b r a n o  d o t ą d  c z t e ­
r e c h .

Beriin. W  G n i e ź n i e ,  reprezentow anem  do­
tąd  przez Polaka, u p a d ł  k a n d y d a t  p o i  
s k i .  W ybrany  został Niemiec narodowo libe 
ralny

Berlin. Dzienniki om aw iają fakt w y b o r u  
s o c j a l i s t ó w  d o  S e j m u  p r u s k i e g o .  - 
Liczba w ybranych socjalistów  nie je s t jeszcze 
ustń lruą. Jed n e  dziennik'' noda ją ją  na siedm, 
inne ty lko  na  t r z e c h .

Polacy s t r a c i l i  ukręg gnieźnieński, a zdo­
byli natom iast okręgi R y b n o  i O p o l e .

Beriin. W edle dotychczasowych informaeyj, 
w y  o r a n o  d o S e j m u  p r u s k i e g o  s z e ś c i u  
s o c y a l i s t ó w  (dotąd, jak  wiadomo, nie za- 
siać.ał tam ż a d e n  s o c j a l i s t a ;  przyp. red.). 
W śród w ybranych znajduje się J r  L  i e b 
k n e c h t ,  zasądzony w swoim czasie za obrazę 
m ajesratu n a  więzienie 

Berlin. P ra sa  zarzuca s o c j a l i s t o m ,  że 
przy praw yborach postępowali bardzo terory- 
stycznie. Na to  odpowiada B ernstein, że tero- 
ryzm je s t związany z istniejącym  systemem 
wyborczym.

Lekarz sądowy
d t  S t a s t i s i a w  K w i a t k ó w  : » ! i i

I. sekundaryusz szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie ulica Długa L 15, Nr tek 801, 
ord. od 2—4 popoł. I. n. 3059 2 10

W w i m  i t ó s a t e  

BtotiadCi jiCMj Reiorfllf
z dnia 4  czerwca.

z e z n a n i a .
Cetynia Na wczorajszej rozprawie, w spra­

wie zamierzonego z a m a c h u  d y n a m i t  o w e- 
sro n a  k s i ę c i a ,  d z ie n n ik a r z  bośniacki N a f-
t . c z  z e z i a ł  pod przysięgą, że bomby przezna­
czone dla księcia czarnogórskiego były sporzą­
dzone w  wojskowym arsenale w Belgradzu 
za wiedzą króla P 'otra i następcy tronu, Je ­
rzego. k tórj na koszta zam achu w y a s y g n o ­
w a ł  p i e n i ą d z e ,  D w uj strażn icy  serbscy, 
którzy dostarczyli bomb kom itetow i spiskow e­
mu w CetyniL przed udaniem :;ię w drogę, b y l i  
n a  p o s ł u c h a n i u  a k r ó l a  P i o t r a .  Zezna­
nia te N aiticza w ywołały nieopisaną s e n s a -
c y ę .

U&tąpicale ministra.
Berlin. Donoszą tu taj z P e t e r s b u r g a :  Kie' 

rów nik głównego zarządu  rolnictwa, W a s y l *  
c z y k o w na w łasną prośbę u s t ą  p 1 1. Jeg o  na­
stępcą został tow arzysz m inistra skarbu, K r i -  
w o s z e i  u

Zola w Panteonie.
Paryż, Zwłoki Zoli wczoraj o godz. 8 wi< - 

czorem przybyły do Panteonu. Kilka ysięcy 
osób demonstrowało bądź to n cze. m i, 
bądź też przeciw n.eiuu. Do poważnego w y­
padku nie przyszło.

O d r a ż a j ą c e j  w o s i a  p o t u

pozbywa się, k to  używa wyrobu

l i .  H n lln o tD sk leS o  

m y d ła  f o r m a i i f lo a i s j ą

Cena 90 haierzy.
Do nabycia w  sp iekach  i sk łaaacn przetłuszczu- 
nycn mydeł M alinowskiego. ** (2.993 4  15)

k a z a r a n n m z a k ta d  wodoleczniczy i sana 
loryum  sp e c ja lis ty  chorób uer- 
rowych Dra KupCijk®. Ulica 
i SzujSKiego L. 11

J a w o r z n  

D p i .  3L.
Ś l ą s k  a u s t r .

C Z O P A
od r. 1895 stale tam że ordyn.

Pensyonat f ZaKIod ierznitzy
dyetetyczno fizykalny w rodzaju sanaioryurtk. 
Hydr^patya, kąpiele borowinowe, gazowo węglo 
we, solankowe, igliwiowe, św ietlne etc. Inha­
la c je , elektryzacya, masaż, klim atyka. K uchnia 
wykwintna, także jarska. Oeny od K 8 wzwyż. 
Przyjm uje też ekstein istów  Automobil-omnibus 

na  staey i w Jaw orzu  i fr Bielsku.
’ 7  O

jbiinbid ll! k Mflt Maffltf
“ r l l l u l l I u U  b. I asysten t klin. chorób wewwewn

Hau$ Dmw. Tagiell., ordynuje od 1 ms 
Kamburg44 do 1 października * ~

2273 10 16

E Liliana pokoje en pendon  8 — 12 kor. 
W odociągi, - K ana lizacja  - Telefom

G i e ł J a .
Wiedeń, 4 czerwca.

Ascye. 
austr. Zakt. kredyt, 
wę*?. „ „ .
Anglohaiikn . . .
Union banlni 
LaenderSaDkn 
Bankvereina. . .
Bodencredit 
Gal. Banku liipat. 
Kolei państw 

„ poładnicrrej 
Blbetnal 

„ północnej . .
Ołerniow. . .

f f fS *  Mnrany i . •
n r f  Tow. żel. . •
S WJ- broni . .
f w d  ie tytoniowe . 
C h i Io w . kop. n. .

(Tal. „N. Ref Zamknięcie

630 50 
747 50 
296 50 
540 — 
440 25 
5-21 50 
1056—

69» 50 
130 50 
143 — 
5310—
563 — 
058 50 
556 75 
2 6 5 0 -  
547 ~  
415 50
564 —

Oblig. węg. indemn. 
. Rentn majowa . .
Austr. Kenta Kor. 
w pr- „
56 5. L iity T. kr. z. 
4°/0 Listy .Banku hip. 
P /lb t n u r  
Ó°/o n tJ ,
4*/g „ (t kraj.
i ‘/« «
4°/„ Gal. Ob’, o rop, 
4% Gal- P°ż- kr. 1893 
4°/, Poz. m. Lwowa 
Losy turecie , .
M a r k i .....................
R u b l e ......................
Rosyjska pożyczka

93 60 
87 «0 
87 *0
93 35
94 40 
94 60

100 05 
110 50 

94 75 
100 4U 
97 80 
96 25 
94 2u 

188 — 
117 60 
251 75 

96 —

Usposobienie: Bez ochot/ 
hj irózostalo be* wpływu.

Berlińskie zniżenia dyskou

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
W Krakowie, * *

a 4 czerwca vg°d*' 1 w południe.)
L Waluty. placu

Audio papierowe .  .................................   251 2:̂
M arki u iem iec k ie .............................................   117 ‘iO
Franki p a p ie ro w e .................................................™
i>wndzie.»otrankówkl w z łocie .................

II. lis ty  zastawne.
5*/, L isty  zastaw na prein Banku hi pot. 110 —
4*/,*/» Listy zastawne Banku hipot. ̂ 9 .0

ii1 «/ T.iHti zast.w ne Banku kia.owego 100 — 101 —
4*3* „ „ „ 94 7 5 95 75
IV  Li» j  zast. gaL Tow. krad. ziem eieok. 96 75 9J
7»/ , „ .  „ „ 41 -letn. W -
S :  : : :  : : :

żądają
252 25 
117 80 

is — 
18 18

100 60 
95 -

95 25

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

III. Obllgacye I pożyć*"-
i \ ,  Galicyjsk.e obligaiye pr-P*na‘ >41,0 gg ^  £
4 * , Różyczka krajowa z r. 1 . . ■» — 83 —
*'/» ""I^^nnaiu Banku kraj. 100 — 101 —
4y  „  Obhgacye k o m ' .............  94 50 95 5»

i  ' ’ IV. L o 8 y.
Łol,  miasta K ra k o w a ...............................113 -  120 —

V. M ic y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 570 675

i  kolei LiWuw-Uzermowce-'Msy . . 562 665
VI. Publiczne zapisy długu.

4°/. wspólna renta p ap ie ro w a ..................... 97 j O 97 80
'* „ B s r e b r n a .................. U 30 BO

4%  ronta koronowa anstryai ka . . . .  97 40 97 w
4 6 „ „ węgierska . - •
4°, „ acstryacka w iłuoio . • •
4°;. , węgierska . • •

. 93 60 94 15
l l f  ">0 111 50 

. 111 50 112 —

t / l l u
w  Si*7 ią s k u  k a to lic k ic h  T Ira w c ó  k — — - -
Kraków, ul. Floryauska 7 (tuż przy Rynku). Lwów pl. Halicki 7 (gazie Centralna Kaw.irnia.ł
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( r y n ic a .
Hotel Pensian Karolówka

poleca pokoi e słoneczne z widokiem na 
?aiU " pierwszym  i trzecim sezonie 
o TW # t»oiej K uch ira  w yśm ienita pol­
ska, pksł»ga uprzejma.

0974 3 s Zarząd.

Ł i W I S Ł Y .
Wieś Wisła, urocze górskie Utnisko.

Hotel-Pcniaon Piast
utrzymanie całodzienne od 5 K.
ZAKLAJ) W 3D 0ŁECZM CEY  

oraz kąpiele elektryczne. mineralne i borowi- 
■owe. — Lekarz kier. Dr Józef Zaniotoi ski. 
W ille i oddzielne m .eszkania do najęcia. Wia­
domość w a łiśc ic ie  la Bogdana Hofia, \ \  lu.a, 
st. Ustroń, Ćląik aartr. 2967 3 10

S p ó j n i k a

potrzeba do bardzo korzystnego in tere­
su m ianow icie do w ystaw ienia ta rtak u  
parow ego na  rodności 660 morgów lasu 
bukoj-ego obejm ującej, gdzie w yrabiać 
się b ę lz ie  p w k k ty  i meblowy m ateryai. 
Gotówka potrzebna 50.000 air. Bliższych 
infoiraacyj udzieli właściciel realności 
W. K rawczyk w Suchej, poczta Nagy- 
esertesz (W ęgry). 3027 2 6

P rz e c iw  p o cen iu  Ą  nóg  i ą\\
Znakom ity i niezawodny środek

Sposób użycia umieszczony wewnątrz. 
Cena flakonu 80 h.

W yrób i skład główny:
Apicka pod „zloiy^i słoniem"
H.Bartm ański i S k a
Kraików, n i. G rodzka 22.

2835 7 20 ~

R o w e r y
od 140 koron wyże;

B riiam a
Premier
UaHenrad

oraz części składowe do tychże za go­
tów kę lub na ra ty .

D -nt kolczasty, dzwonki elektryczne, 
'  w yroby nożownicze, naczynia kuchenne, 

naftę itp. poleca

J .  F la fk o w s k !
Nowy Sącz. 2477 14 o

do w yniszczenia moli z zarod­
kam i w  sukniach, fu trach  i me­

blach. F lakon  K 120 .
do przechow ania 
futer. —  Pudełko 

2291 7 O
l l f k p

60 halerzy.

F a i f  i l y i i K j
tyery. firan k i i meble. —  Sztuka 6 h.

«n w ytruw a szwaby, karakony, sto- 
Uil nogi, karaluk i, św ierszcze, szczy- 

paw ki, prusaki i t. p. —  Flakon  60 h 
ibnfnn niezaw odny środek do tępienia 
M l i i i  p luskiew  —  F lakon  1 K.

li/ S/i do wygubienia pcheł 
iii (JciJul i t. p. owadów. Paczka 

10 i 20 h, —  F iakon  40 i 60 b

Poleca

Jflli lUliAIflGUCZ
\y R raHoufle, Su k ie n n ice  2u.

Niema już!
i KrótVomiałów, dalekowidzów i cierpiących

; v 7,aczny k" świecie 
; Znika po, zeba
1 ,  . • ,  ,  a  Qtn la tG w . M e -» doseigmony środek na

nnotipm Tlfl WPt .60 - le tn im .

Ksissarnia D .E. Friedle Ina
«. m ł

K r a k ó w ,  w y i s e k  1 7 . 2493 14 15

Koron
A . Bam ifeld. Andrzej Towiański i towiafiizm . . . . . . . . .  J'8Q

— Sam na sam z duszą-K apłanka....................................................150
L. Bilmont. Lew Tołstoj, Życie i d z i e ł a ....................... z. . ‘ 7* ł ’60

D. E. F r ie d le lu a  B ib lio te k a  P o d r ę c z n ik ó w :
1. A. Lorm . Socyologia, jej zadanie, szkoły i najnowsze

postępy k a r t ...................................................  . V—
2. D r E . Piasecki. Zasady wychowania fizycznego z 2 i

rycinami, k a r t .............................................................. 1'—
3. St, Brzozowski. Wstęp do filozofii, opr........................ 110

4— 5. D r j .  K. Ingram. Hisforya ekonomii politycznej, opr 2'20
6. M. Olszewski. Historya malarstwa polskiego. Ćz. I.

(Do Matejki) z 29 ilustr., o p r , ..........................1 10
B . L ibera . P o e z y e ....................................................................2—
E. LifjoelH, P o e z y e ............................................................................. l'50
Z. B iedźicieckL  C za rn a  p a n t e r a .................................. 3 20

— tleg o  k r ó le w . f ifo ść  B o a  B u s i c i e l ...................3 20
S. Pruszyńsha. Najdalszym, poezye........................................................1‘50
T. $<jph.ca. Wojna polsko-rosyjska 17a2 r . : tom I. kampania ko­

ronna. Z licznemi karum i i p l a n a m i .......................................7*—
J. Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do jego

dzieł poprzednich................................................................................. 1'20
Dr Prof. St. Tołiotzlro. Co to są elektrony. Z licznemi ilustr . . 1'— 
K. Zegadłowicz, W. Orłowski i W, Topór. T e n te n ty ......................3‘—

Zakład dentystyczny i lecznica dentystyczna 
dla mniej zamożnych

Ora snuci. 1. Byropa
w K rakow ie , P lac  W W . Święty ch lO , I. p.,

otwarte od 9— 12 i od 3 — 6 . 

Telefon N r 7 2 1 . 2522 8 16

[SCSI
Koncesyonowana przez c- k. Namiestnictwo

r
?l

j, Bpi] I KII
. . I

o tw artą  została w Krakowie przy ul. Szujskiego 7, parter.
W yałady tearetj ;zne jak  niemniej praktyczne ćwiczenia w księgowaniu prowadzono 
będą oddzielnie dla Fan oddzielnie dla Panów, według zatwierdzonego szczegółowego

programu nauki.

Dla kandydatów, względnie kandydatek mających zamiar przygotować się w krótszym 
czasie do egzaminu otwarto osobne kursa.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik uzkoły p . Y o b iczy k , K ra n ó w , u l .  S z u js k ie g o  1CoAsA«wni« godtiwy 7 jn> pfłudwitt. tW Y 4 ł ----

l i m i ą n

b r o w a r u  p a r o w e g o
FRANCISZKA PASZKA W GBYBGWSE

w ysyła na zam ówienie do każdej stacyi kolejowej za zal.czką następująco
g a tu n li  piwa:

Łeźal*. w beczkach 1, J/2. %  i ł/s hektolitrow ych,
F ,ia rc c n .e , E ^ p c i io w e ,  f io k , w beczkach 1, */», ł /i i 7s hektolitrow ych, 

tudzież we flaszkach po 25 flaszek 7/io litr. lub 30 flaszek 5/io litr., zaś 
piwo bok we flaszkach 1/ i litrowych, w skrzyni zaw ierającej 30 llaszek 
oryginalnych.
Piwo G rybow slae w yrabiane je s t z najlepszego słodu bez żadnych innych 

domieszek, przeto zalecane bywa dla bezkrw istych i rekonw alescentów
Cenniki w ysyła zarząd na  żądanie darmo i opłatnie. 2511 20 25
P rzy  łaskaw ych zamówieniach uprasza się o dokładny adres.

mm 1 \§ & ij ■ ‘ i ;-7 1 1

uusu.gn.uny - '-c a . u* wirok ortablon, i
wiekj^m. nawet 60-letnim. Broaiur, 1 
z objaśnieniem wysyła larmo V. La- 1 
gaka, l i c o  2 , S.  G facom o 1. 
N aaoll (Ntapol. Włochy). 2901 2 50
9«}la) w ICC#
F a p o l i  (Ntapol, Włochy),

w i a t r o w a
Ko w o ś ć ! nEj>ania»s n o ż y k a  ł

F r a n c i s z e k  Z n k fa n l
pierw&za i:rajov.a fabryka wyrobów cementowych oraz 

przedsiębiorstwo budowli betonowych
Kraków, PóJwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37

poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to. m ry i rynny w różnych roz­
miarach, kręgi studzienne, p,.sadzki cementowe nadzwyczaj trwałe w bar­
dzo pięknych deseniach, zastępujące w zupełności płytki kamionkowe, 
dyle betonowe zastępujące dotychczasowe dyle gipsowe, posadzki kamienne 
Terazzo-granito, posadzki llolzit, schody betonowe Terazzo-granito na 
podmurowaniu i  wolnowiszące. płyty chodnikowe i wszelkio robofy wcho- 
żeia° W za^ res wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betonowe 

KiStfr^ 1 8 0 >d wedłng wybróbowanego p a t e n t o w a n e g o  systemu 
” ■ 5\ orltouame rzetelne i punkiualne po najniższych cenach

konkurencyjnych.
^ e n n i u i  a i - a t i s :  i  f r a n c o .

Instrum ent ten można umieścić na altanie, na 
drągu, di zewie, buJynku i t. d., a jaż  przy 
aałym  wietrze dają jego tony i akr-dy ora- 
wdziwą przyjemną nwzj e. Ur imonika wiatro­

wa jes t 2S cm. długa i kosztuje 
ty lk o  3  K  ty lk o  

Wysyła za zaliczką c. i k, dostawca dwora
HANNS e|? KONRAD

Dom wysyłkowy w Brlix Nr I5C2 Czechy.
. bog. ilrstr. polskiego cennika z przeszło 

'•*»><t.k za darmo, opłatnij. 1943 8 10

K .  Z I E L I N S K
C m  IN E M IK , fl-B 39.

poleca obficie zaopatrzony m agazyn wyrobów optyczuych i m echanicznych —
oraz pracow nię mechaniczną.

Frzyjm nie w szelkich system ów m aszyny do pisania do napraw y lub czyszczenia, 
gram ofony i t. p., arządza dzwonki elektryczne i telefony.

W szelkie zamówienia lub napraw y w ykonuje bezzwłocznie; z prow incyi wysyła
odw rotną pocztą. 216 44 o

Posiada w łasną szln iern ię  szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na  oku­
lary  lub binokle ze szkłam kombiaowauemi, w ykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca naj&ows&ego sysiemn bisokle p r y s u m

2989 2 5 Dra Bolesława Ł a z o w s k ie g o  

Zakład d y e te ty c z R O -h y g ie n ic z n y

położony w uroczej 1 zacisznej miejscowości, p rzy  drodze do Kuźnic, oddalony 
od środka Zakopanego, zaa ia  od kurzu i wnzawy, otoczony własnym  parkiem  
i lasem. Pokoje z komfortem urządzone, kuchnia  sm aczna i obfita, we właonym 
zarządzie, w spaniała sa la  zabawowa, jad a ln ia  i czytelnia. Cena całkowitego 
utrzym ania od 8— 10 K er. Chorych dotkniętych gruźlicą zakład nie prayjm ujei

W m li Ola M H I ! BlnE DU W intli!

L AKSMANN W KRAKOWIE ©© 
©  
©  
C  
©

0 ©  © ©  © © © © © © © ©  ̂ £ ' . 0

p o ic c a

. P O K O J E  D O  Ś N I A r - 4 Ń .
Bufet zaopatrzony w zdrowu i doborowe przysmaki.

K U O H M I A  W y & m m C Z H A .
Potrawy smaczne i na świeżono ~iaśIo.

p i w o
z najprzedniejszego browaru marki B. B.

Gabinety dla większych zebrań i towarzystw.
H andel bogato zaopatrzony w  a rty k u ły  spożywcze.

2899 6 10

K O Ś C I E L N E
AclamciszJci lyouslcie  w e łn ia n e  i jedwabne 
F rezie  pozłacane s z y c h o w e  i j e d w a b n e  
G a lo n y  złote, pozłacane i jedwabne 
K o l u m n y  haftowane do ornatów i kap 
S tu ły  i  S u k ie n e czk i  gotowe i zaczęte 
K o r o n k i  tiulowe i niciane do alb i komż 
K o m ie  tiulowe odpasowane

W wielkim wyborze polecają:
2 o

pochód mmm
DLA PRZYJEZDNYCH DC WIEDNIA!!!

! FGKÓJ ŚNIADANKOWY i HANDEL DFLiKATESUW

s  W IEDEŃ, I., ( M L L K E I S T M K E  9.
A  2954 2 5

Sw o szo w ice
Z d r ó j  s i a r c z a n y  i  z a k ł a d  k ą p i e l o w y ,

stac j a kolei żelaznej, 8- kilometrów od K rakotva.

NowOiiabywca osuszył park i odnowił gruntow nie wszystkie budynki: ta k  ła ­
zienki jak  df>my m ieszkalne i re s tau ra ty ę . R estauracya  i kuchnia pod ścisłym 
nadzorem  lekarskim . —  Środki lekarskie: Kąpiele śiarczane, kąpielą borowinowe, 
kąpiele z dodatkiem kw asu węglowego, picie wód siarczanych i innych lekar­
skich wud naturalnych  i sztucznych. —  Wskazania: Gościec (reum atyzm ) mięśni 
i stawów7, wypociny przewlekło, obrzęki boksne  po zwichnięciach łub złamaniach. 
Choroby nerwowe, nerwice, porażenio, bole. Przewlekłe choroby kobiece. Zołzy 
1 próchnienia kości. K ila  w późniejszych okresach. Zatrucia rtęc ią  lub ołowiem. 
Choroby skórne. —  Rozrywki i wycieczki: Siedm razy dziennie przybyw ają po­
ciągi kolei żelaznej z K rakow a i tyleż razy  z K alw aryi, oprócz tego u tr/ym uią  
kom unikację  z Krakowem  oinuibusj7. W ycieczki do muzeów, sal koncertow ych 
w Krakow ie. W ycieczki do Tyńca, Bielan, Św iątnik, W ieliczki i t, d. W  sali 
zebrania tow arzyskie, koneerta, zabawy, bilard, czytelnia gazet. —  Cena mie­
szkań od 1— 4 koron dziennie. —  K ąpiele śiarczane 1 '— , Pól) i 2'— korony, 
Kąpiel borowinowa cała w raz z oczyszczającą 4 korony7, częściew7a  1— 2 k o r .— 
Sezon trw a  od początku czerw ca do końca w rześnia. —  Lekarz zakładowy: 
Prymaryusz Dr Józef Bcgdanik, kaw aler orderu F ran c iszk a  Józefa. — W szelkich 

w yjaśnień udziela Zarząd zdrojowy 2958 6 10

U fcsloMjfu lot istniejąca

Zakład Pogrzebowy
Józefy Nowińskiej: - Slorakowej

;v Kranówie, uL Mikołajska 14, TeleSon 24S
urządza pogrzeby od sk iom nycb do najw spanialszych, po um iarko­
wanej cen ie : dogodnych w arunkach. P rz e w ó z  zw iok  do różnych  

k ra jó w . G roby na sprzedaż i m iejsca do wynajm u. W ielk i skład  
trum ien m etalow ych, dębow ych i innych. 226 63 o

ł

M i  SMili P a c ^ a  70 b a l
w różnych formach do lodów 
i kremów po>eca z904 5 5

BMfiR C U ltM S
w KMkowla, Siawrewsha 8,

,/4 funta najprzedniejszej

p E ljo w tS
3 « I  c t  2829 3 10

tu  h a n d lu  J .  P i e k ły  a  P o d g ó r z u .
Do egzam in u

7. r a e l iu n k o w o ś f j l  p a ń s tw o w e j  I b u -  
c h a l tn r y l  k u p i e c k i e j  popul. i podwój. 
piiĄ-goUwajo k jrttna;ftrótsły.n czas>io S ta -  
n U ia w  ł l i i n s a U r t l c z ,  kw. 0. k. urzędnik 
rachunkowy a.jdowj i zw  .d łtra to r Stonarzy- 
fzoii zaroD. 1  geap., były dyrektor B anka 'S k ­
warz. zarobkowego) w K r a k o w ie ,  u l .  D łu ­
g a  I. l ! ł ,  I  piętro. 193 52 0

na  solidną h ipotekę w całości lub pa 
30 000 kor.

W iaaom osć w kancelary i Adw. Dra 
Teodora Koscha w Krakowie, ul. Pi-
ja rsk a  3. 3057 2 3

S k i a i 1 ! m e b l i
nowych, używ. i ant., oraz różnych przed­

miotów dekoracyjnych
M .  T e l e s z m  i c k i « j
1938 ul. Szewska I, 10, I p. 19 o

Ijrt .  2 pokoje i kuch- 
l .  n ia  przy lesie w 

pobliżu K alw aryi, 2C m inut od stacyi 
kolejowej do w ynajęcia. W iadomość: 
K raków , Retor} k a  12, I. p. 2940 3 5

I. wiedGńskl i w y o n r a n y  zakłau używanytfi
pi']d/cbW i um h

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
t  jrze uardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, p ć ik ry to  jed n o  i d.rukonno knezer- 
-aotony w 'iclkieg . ro d za ju , le k k ie  kabryolety, 
browne i t, d. Kupuje leż całe uiządzenia 
rozebranych pojazdów  za gotówkę lub przyjmuje 
w komii l«arol Fischer Wiedeń, II, P u te rs tra se  
72, Hotel Nordbahn. Tet. 20107. 2392 99 0

i s l a
Śląsk austr., w górach Bo^kidach Wygodnie 
urządzony pensyonat w w illi „ M a ja* * . 51 ie- 
szkanio ..raz  z utrzymaniom, światłem i oo- 
ocielą od 5 kor. dziennie. Wiadomość: Zarząd 
„Mai", przoz Ustroń, w Wisie. 2019 26 27

Kartki za ta lcze
na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku- 
pujc, a następnie Kupuje płacąc po cenai h naj­
wyższych. iii. Łrenm  r, jubiler, Szpitalna 9

2052 26 25

O l i i e l & i i s a
poszukuje tą  drogą dla swej wychowan­
ki tow arzysza życia. U rzędnicy od lat 
28 do 35 m ają pierw szeństw o. Posa 

je s t mały. N a anonim y nie odpow iada? 
L isty  odbiera do 15 czerwca pod K. E 
poste re s tan te  Kraków. 3048 2 3 i

Polecam y P. T. Szan. Publicznoścf 
ciemne, wytrawne, zdrowe

P i w o
(zam iast pruskiego tow aru).

W Parku Krakowskim do nabycia!
1/1 litra  30 halerzy.

Zarząd czesk. akc. browaru
czeskie Bu<lójovice. 3006 3 5

Woźne fiu Błafckieli noto. 
Mtiurzy 1 hondli nasion!

Jeżeli chcecie być obsłużonomi dobrze,, rzetel­
nie, sumiennuę a nie drogo przy najDiiższen 
zakupnie nasion, to zwróćcie się z z in.anicm uo 
S IA w n eg o  s k ł a d u  n a s io n  S. W e in tra u b a  

w  T arn o w ie ,.
Osobliwość: O wielkiej sile kiełkowania nasie­
nie uUidków pastewnych, 1130 12 12

SPECYALKE SK ŁADY

W i d
Łiineralnych natura laych,

firm y 2S9u 5 W

N .  T M 1 1 A  s y n
w  T a r n o w i e  i  w  K r a l i o u i e

Hotel Rrasowsiii D ietla 46

są już zaopatrzone we wszelkie 
ó w f c ż e  W O -^yy 

sole do kąpieli, ługi i *• d. sprowadzono 
bezpuśrednio o<i zaiządów  źródeł.

może środkiem przezemnio samą wypróbowa­
nym osiągnąć w krótkim czasie p e łn y , j ę d r n j  
biust. Jluj wynalazek jest rzetelnym, nieszko­
dliwym, napewno działającym środkiem, za któ­
ry daję zupełne poręczenie Polecenia pań z  Wf' 
sokioh sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagC’ 
żo ty lko ja  znam tajemnicę, a wszelkie mh° 
środki są lichemi naśladownictwami. Srodk1 
lego u iyw a się zewnętrznie. Kosztuje 5 tP ’ 
(wystarcza ao osiągnięcia zupełnego skutl 
pół dawki 3 złr. z  p o r ę c z e n ie m  na p i in ł f 0' 

Zolla Illek , Olom biiiec Z (Murawa;.
2914 5 6

w szelk ich  system ów  

i  w en ty la c je  - - - - - Wfirfnciao! dla m iast, gm in, folw arków , fabryk, ogrodow, gm achów  
publicznych, dom ów p 'yw atn ych  t. p , 1'oszukiw anio  
i  ujm ow anie źródeł, * c ie r c e a if  S tlld ziC lI. Pom py, b a z u łO  
« * — a— %.* w «i7ł^ ,itr  k ą p ie lo w e ,  projektują i w ykonują:

I n ż .  L e o n a r d  N i t s c h  i  S - f t a  ■
Kraków, Kolejows 18. - f

N ajlepsze referen eye z  dotychczas w ykonanych  rothJt* ̂



C żw « rtek  4  C zerw iec  1 9 0 8 .
i 11 u ---- ---------------------

N O W A - R E F O R M A . Ur„ 257.

P ro sp ek ty  t-casyła się  toezpłafhleJ C ałość obcfm gfe 12 zeszytów .

SZTUKA TOLSKA
Zeszyt III wyszedł 1-go czerwca Ceiia K 1. Z przesyłką K 130.

Sztuka Polska cizięki swej niezwykle niskiej cenie zyskała w ciągu niespełna dwóch miesięcy

Eirzeszlo  f) .0 0 0  p ren u m erato ró w . 3053

Z powodu tego niebywałego u nas po­
wodzenia, księgarnia pomimo nadzwyczaj­
nych wysiłków drukarni i mtroligatoriii, 
nie mogła zgłaszającym się prenumerato­
rom dostarczyć natychmiast zeszytów.

Obecnie - wszelkie trudności usunięi 
i wszyscy nowi prenumeratorzy otrzymaj 
zeszyty odwrotną pocztą.

4  bniurw ac można we w szystkich księgarn iach  i 
l i t t iK h  dzienniuuw  oraz n nakiaacy

BAZAR KRAJOWY w KRAKOWIE
Hynek słowny L 20, rds ul. irackiej

poleca wyrooy krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Meble ogrodowe werandowe, leża­
ki, kosze i walizki do podróży, 
kosze do miasta i dla drobni, 
oraz wszelką galanteryę koszy­
karską. J79G t  o

M a g a iz y n  m eiiM  
i  k ia ir ia d  t a p ic e r s a o - d e k t - r Ł c y J n y

p o d  f i r m ą

Stanisław Stachowski
w Kranówie, przy ul. Sławkowskiej I. 6, naprzeciw  hotelu Saskiego J 

poleca swój obncie zaopatrzony M a g a z y n  w  m e b le  s ty lo w e  i  t a m a -  
z y jn e  do salonów, sypialń 1 pokoi jadalnych, p o i i y c r y ,  f i r a n k i ,  d y -  
v a n y ,  l ó z k a  ż e l a z n e ,  m a t e r a c e ,  w k ła d y  d c  ł ó ż e k  k o łd r y ,  p ie d y  
do podróży, p o d u s z k i ,  m a k a ty  francuskie, s t o r y  do okien i wszelkie 

im it p r z y b o r y  d e k o r a c y j n e .
Bodejmnje się w szelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n tó w  ou najw ykw intn iej­
szych do zupełnie skromnych umeblowali, jakoteż p r z o r a o i a n i a  I  p o ­
k r y w a n ia  m e b l i ,  m a te r a c ó w ,  z a k ł a d a n i a  f i r a n e k ,  d y w a n ó w , t a ­

p e to w a n ia ,  jako też i w szelkich innych dekoracyi. 2819 5 10
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d ę b o w e  d e f i z c z u ł k o w e ,  poleca

ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK Kraków (Basztowa 27).

Towarzystwo Mowę w pogórzu
Zawiadamia, że od wszystid m wkładek oszczędnościowych płaci począwszy 
0,l dnia 1 lipca 1908 procent po

00(57obliczając  p ro c e n t te n  od d n i»  z ło żen ia  az do dn ia  pod jęc ia .
Podatek rentowy opłaca Towarzystwo Bankowe.
Stan wkładek wynosi 600 .0 0 0  koron, a stan udziałów 105.000 koron.

K u r s  w a k a c y j n y
do egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i kupieckiej, 
SKłaaanycn w c. k. Namiestnictwie, Wydziale Kraj., zostanie o tw arty  
z dniem 25 czerwca b. m, K urs w akacyjny  trw ać będzie do 15 paździer­

n ik a  i obejmować będzie następujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwowa
2) Buchaiteryę pojed. i podwójną.
3) Kaligrafię, stenografię i język niemiecki.

O plata  za caiy kurs w akacyjny wynosi w yjątkow o 80 koron. 
D l a  p a ń  o s o b n e  g o d z i n y .
K o r z y s t n y  r e z u l t a t  z a p e w n io n y .
W ykłady objął rut. egz»m. nauczyciel

Heniek Gottiieb
1053 1 4 K r a k ó w ,  n l .  D t e f lo w s k a  6 £ .

1376 24 O100 tysięcy
M etrów  siatki drucianej maruy i w tym roku do sprzedania. Ceny wy­
jątkowo niskie —  dostawa najszybsza Bramy knte, słupki wyrabiamy 
W w łasn e j fabiyee, Biuro techniczne Uniyersum, Kraków. Basztowa 1 9 .

zniża z dn. ? lipca, br. stopę procentową 
od wszystkich wkładek n a

4'u “ jo
Podatek rentowy opłacać będzie nadal 

z własnych funduszów. 29«/ 3 3

f p M W « w w o w M w w ó i m  w m m t w — w n

GALICYJSSo. TOWARZYSTWO MAGAZYNOWE
DL A  fROBUKTÓW NAFTOWYCH WE LWOWIE

GtowartysaaHie zarejestrowane z ograniczoną pw ęką

U L T m c ie g o  M aja 19 (otf 1 lip ea  C lioi-ąźfzyzna 7 )
otworzyło oddzaati o p a w iv y  rojj ą, celem którego jest rozpowszechnianie tego 
rodzaju opału — Towarzystwo posiada własne zbiorniki o pojemności 600.000 ctmtr% 
własne rurociągi. — Podejmuje się dostawy ropy w cysternach własnych i beczkach.— 
Urządza instalacye i p r z e m ia n y  do opalania ropą potrzebne. — Dwunastoletnia dzia­
łalność Towarzystwa daje najzupełniejszą gwarancję dokładnego wywiązania się 
z przyjętych zobowiązań Na żądanie wysyła odwrotnie oferty i kosztorysy i udziela 
wszelkich do tej sprawy odnoszących_się wyjaśnień. 2497 6 1 2

Ul Kstefii FMeina yy Krakowie
P A R Y L A K  P IO T R

„Z górnych clwil tycia**
(Poezje) 2 K. 3037 2 3

S p ółk a  agronom ów  obsadzi kilka posad samodzielny cn

dóiinisfóntó dii
za poręczeniem dochodów. Keilektanei o wykształceniu za- 
wodowem i  o odpowiedniej praktyce zechcą oferty wnieść 
pod adresem Npółka agrenom ów  w e L w ow ie, u lica  
Ii M aja 5 . -■ 2840 4 6

BAYtRUM
2  l i O u i k i t - i U .

Nailepsza ze wśzjrstkicit wód n? glnwę.

1806 10 20

Rciinisancc. — No w uś£!!! — Renaisonce.
Nowo i z wielkim komfortem została o tw artą

aestamu i Murata • M iro  LM.
K uchnia smaczna, codzieó świeże zakąski, obsługa a  la  minut. —  Codzien 
koncert znakom itej o rk iestry  salonowe! z udziałem  kilku  solistów. O rk iestra  

pod dyrekcyą znanego kapelm istrza p. Sellera. 2567 9 52

L e r n a t a  z  B ro d ó w  I

n e r b a t a  z  B ro d ó w  I

Od daw/ea dawna z swej dobroci I zapachu znana prawdziwa

M a t ą  r o s y j s k ą
3 zbioru majowego, poleca handel 46 100

W. A D  A Ni O W IC  Z A
w Brodach na pogranicza rosy jakiem

1 font ^Fam ilijnej’1 bardzo d o b re j ................................ zlr. 1’40
1 ftmt j.Melangi' de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 3’50 
1 funt „hiipoi ia|“ cesarskiej, w o rje inalnem opakowan.a 3-50 
l  rani ,.Okruchów,, z najlepszych Herbat kwiatowym 1-20 
kawa Ceylon palon i gorącom powietrzem */. kg zlr. 0 80 i 1-lfl 
Bulion wołyński 1 k i l o ...............................................   zlr. 3-2u

Z akłaiU  p o g r z e b o w y  eito>j■Bl j :zocu naginana

prąj flL św. Tntpr̂ za l. ł, te pnj plan SzcispańsKim Filia: ulica Kopernika L 6. — Tehrioa Br 331
Zakiad podejmuje urządzeń pogrzebowych, uraz sprowadzania zwłok zo wszystkich

krajów europejskich- 145 37 0

łS  Ł A ¥ 1 A
Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze.

P . T. Pp. cdonkom  sekcyi I. i I I . (ubezpieczenia kapitałów  n a  dożycie i  n a  w y­
padek śmierci), k tórzy  zaw arli ubezpieczenia w la tach  1869 do 1903 należy się

d y w i d e n d a  l O * / ,
a  przypada na  wszelkie iibezpieczenia kapitałów  głownegu oddziała i połączo­
nych drobnych kapitałów  sekcyi I. i II. jakiejkolw iek taryfy , a  zatem n a  wy­
padek śmierci, n a  dożycie i n a  ubezpieczenia posagów dla dzieci.

Pp. członkom, k tórych police są  dotąd ważne, a  którzy całoroczną prem ię 
sw oją na  1908 rok już zapłacili, bęuzie dotyczący 10 %  w ypłacony gotowką. 
tym zaś. którzy płacą prem ię miesięczme, kw arta ln ie  lub półrocznie, będzie dy- 
wideuda odliczoną na kw itach prem ijnych w czasie od L lij-ca do 30 czerwca 1909. 

Rezerwowe i gw arancyjne lundusze:
Z końcem 1907 r o k u ............................................ K  41,778.165 —
Dotychczasowe w y p ła ty .............................................   97’214.430’97
Za rok 1907 wypłacono 10°/o dywidendy . „ 266.345 96
Ogółem wypłacono dotychczas dyw idenay . „ 2.0P2 765 .53

N ajlepszy to  praktyczny dowód na korzyść ubezpieczenia się w banku 
„Slavia,“ jako tow arzystw ie wzajemnem.

Pi’* f te j sposobności zwracam y uw agę na dogodne i liberalne ra ry iy  banku
.->iavia W j bór najlepszych ta ry f asekuracyjnych n a  w ypadek śmierci i

dożycie w ysyłam y na żądanie.
W  Pradze, w m aju 1908

n a

Generalna Dyrekeya wzajemnych ubezpieczeń „Slavia" w Pradze
przez G eneralną R ep rezen tac ję  dla G aiicyi i T>”1— :—  " T" T " T,v"Tiil 

u lica K opernika 1 15 a
Bukow iny we Lwowie,

9079 1 1

im. 'mmm itaii i tmmm,
poleca S16 114 0 -

ncjie$zs instnimpfita 
lirm Krajoeytb.

W yłączne zasiępstw o fabryk  Bó- 
sendoriera, E hrbara, W irtha, Ro- 
tykiew icza. Zarazww najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepiawów.

P o s z u k u j ę
zdolnego urzędnika, biegłego w kores­
pondencji polskiej, niemieckiej i fran­
cuskiej. —  N K a tz n e i’, Podwołoczyska 

!b,2 io 10

Do wynalęcja
kaniego Czasu trzy tftue jasn t, ałoiweane p#- 
koje, pireopokuj i k u ch n ia  t a  3-ciem piętrze «d 
frontu przy Małym Rynku 1 4. — Wiadomość 
u  gospodarka tamże 2986 3 3

Ź R Ó D Ł A  U I S Ł Y .
W illa. 8 pokoi, kuchnia, pralnia elegancko u- 
r—dzona, położona w losie za sezon 1000 K 
Wla.viciel Uo^rdan Hoff, Wisła, fet. Untroń, 
Śląsk anstr _  f>96fi 4 JQ

do rjzwozenia piwa fl_szkowigo lab innych 
przedmiotów, używany, lekki, t a  oliwnych o- 
siach na jednego Tub’ parę koni, tanio Jo sprze­
dani! — Wiadoirość u St. Szymika, lak icrrika 
w Krakowie, ul. Niecała 4 2956 3 3

K atolicki Z ak ład  Rysowniczy
Szewska 17, I. piętro, 

wybij? wzory do haftu  i monogramy, - - Przyj­
muje hafty. 2953 3 4

Szafy i sta!
ze skiepu bław atnego są  z powodu zwi­
nięcia bandln za p r z y s t ę p n ą  c e n t ;
do sprzedania. —  K raków , Sukiennice, 

sklep N r 1. 2995 2 3

l  m m  i s  h r n  Hoiei i

przyjm ie zaraz w iększe przedsiębior­
stwo w  Kiakowae. O ferty  w iaz z opi­
sem dotychczasowej p rak tyk i wmieść 
należy pod: K. B. E, poste re s tan te  

b r a k ó w . 3031 2 2

Zaraz do wynajęcia
pokój t  osobntm wejściem. — Krupnicza 16, 
II. piętro. - - 3087 1 5

1& D^cemtore.
Ayez la bonte de me 'a in  --oir si vito ąne 

possible, si *ous a^ez fa it cheroher ma. le ttre  
tres im portante poste res.an te  comme le  mois 
fevrier dan3 li. vilie dc T  , sous le  chiffre
M i „15, deja, depnit le 10. a v r i l ! t !  Tout
le hien et tendrei — 3106

L. 84997/1908 
B.

3062 1 3

D ^ ta ita ie .
Gm ina miasta. K rakow a rozpisuje pu­

bliczną lic y ta c ję  na  budowę kanału  
ulicznego do szpitala garnizonowego N r 
15 położonego n a  gTUutach K rowoder- 
sk .cn  za u licą  Długą.

Term in w noszenia o ie n  oznacza się 
na  dzień 15 czerwca 1E08 do 12-tej w 
południe, do biur.I dla gruntów.- poforte- 
cznych w  Af agi stracie, gdzie rów nież 
można przejrzeć dotyczące plany, w a­
ru n k i ogolne i s z c z e p o w e  budow j i 
otrzym ać form ularze kosztorysów  
Magistrat Atol. kroI miasta Krakowa, 

Kraków , dnia 27 m aja  1908.
P rezyden t m iasta 

L e o .

--------

S c M c titu  e k s t n t i  Og p r c n łn
nazyw a s k

Najlepszy proszek mydlany 
do naroaozania bielizny!!

0  0  0

W szędzie do nabycia .
J e r z y  S c h k c k l ,  T .  A .

Uście n l  (Aussig a. E ) Crechy.
•2288 8 ń

. ą  C + + + + 4 + W  + 4 4

I iHm i
Zysmuhta kaby

Kraitow, ul. św. Jana I. 13
W yłączne zastępstw o fabryk  k ra ­
jowych Stingla. Bremitza, Nenbur- 

k gera. sprzedaje po cenach bez- 
£  konkurencyjnych.

a  P rzegrane dobrej m arki zawsze na
0  sk ia d z ie . 2085 24 o

! !  B a c z n o ś ć  k o t a r z e  i !
Dla reklamj cci cm roi 
powszechnienia f i  ru iy
m rj w Gaiicyi dostar­
czam za 96 K nowych 
rowerów z opłaconą prze­
syłką do każdej s ta c ji 

kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2 -le tn ią  
gwar. Używane damskie i  męskie po If 40, 50, 
60 Sw^eic płaszcze po K 6, 7 Węż. K 3-5.. 4,
1 5. Klucze francuskie 60 h Wolnobiegi K 15 
i 18. Pompy 80 h, pompr nożne K 2, lampy 
olejne K t ’90, acetylenów" K 3 i 4, j UsiŁa K ar 
bidu 50 h, pedały K 3’50, siodle angielskie K 3, 
torba tró-k.-itna" K 1, drwonki 50 h, dzw onk i 
kokw e K i- O, oliwi irks ll h rijcziti k irkowe 
40 li, pnszka do naprawek 40 h Zapefne emar 
liowenie i  niklowanie w ogółu odświeżenie ca­
łego rowem K 22. Wszelkie reperacye wyko­
nuje stoTsnnie i tanio. Nie wymienione dodatki 
i części składowe po cenach hartownych! Spe- 
cya'ii^ katalug o rowerach, maszynach do szy­
cia i Jodatkech za darmo. — W ysyłka a oś­
liczką, na rowery ladatek 15 K Spiiedai 
raty  wykluczona. Skład fabryczny. A. Wefeab / '  
g r W^deb, Hv Unt, Dcnaustr. 23/R a
Dolska). ■ — '

dla n w  s/Mi sreoiiirii i leptii m u
K raków , nllca Siachowskiego 1. 12, U piątro,

są na przyszły >ok szkolny ju ż  ty lko  4  w olne m iejsca do zajęcia. P rT y m u -  
ŁOi*a k m w e r s a c y f r  n i e m i e c k a  pod kierunkiem  rodowitego pedagoga 
Niemca. Codziennie 7 rana gim nastyka  szwedzka. N adzór nad wychodzeniem 
ścisły. Jak. n a jti oskliw sza opieka w każdym  kiernnku zapewniona Ciągła 
styczność ze szkolą. M aksym alna liczba w ych ow ansów  12. Szi zes ac zakład 
ten je s t odpowiednim dla chłopców lizycznie słabo rozw iniętych, m edokre-

wnych i t. p. 30-10 2 12

Hygiena włosów. Shamoipnng Petrole.
Kaid? s Pan inola dokładni*! i prędzej zmyó włosy. W dzlesieoin mmntack w m a i D A  R F i r r  
wrsyotają sama. Wtór, nie pląon się. Dlatwia trw l, spessn trjsowaola Za- salon fryzjerski
pobiega wrpadanto 1 rozdwajintu włosów. Pozostawia przrjemny zapach. Kraków, pU. Maryacki

Frospekta a a  zadanie. H u to w n ie  Filia: ulica Sławkowska
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Kto O dolii k o n se k w e n tn ie  co d z ien n ie  u żyw a , ten  
w e d łu g  d z is ie jszeg o  s ta n u  n a u k i  n a jlep ie j  p ie lęgn u je  
zęby i, usta. 2885 1 2

Wyszedł drugi numer miesięczni<a

STAAŻ POLSKI
organu s to w a r z y s z e n ia  założonego dla 
ooruny m o ra ln y c h  i materyaluydi inte­

resów narodu polskiego.
Nr 2 zaw iera a rtyku ły  pp. M aryi 

Konopnickiej, prot. S tanisław a Tarnow ­
skiego, A ntoniego łjabick.ego, Kazimie­
rza B artosiew icza, D ra Leopulda Oaro,
Dra Tadeusza Grabowskiego, D ra Ka­
zim ierza I .ubeckiego, prof. M. M agiery,
D ra K. J .  Rozwadowskiego, T.ueyaua 
Rydla i t. d. — prócz tego dział boj­
kotowy i spjaw ozdaw czy, kronikę lite­
racka kąc ik  językowy, rozm aitości itd.
Prenumerata na rok 1908 wynosi 2 

korony z przesyłką pocztową.
— Numer pojedynczy 30 halerzy. —
Adres Aimmistracyi: Kraków, Flory- 
ańska 1, I. piętru. 3085 1 3

Droserzystu T. św iadectw a, poszu­
kuje posady w kantorze lub magazynie.

Zgłoszenia: J. M. 603 . postiagernd 
K otlow iłz, 0. Schl. 3075

TEATR ROZMAITOŚCI
W P a r k u  K l a k o w s k im  
P H O G R A  1VI

11 dii 15 tzeiwca. Zmiana obrazów i komedyjki ro sobotą 
w span ia ły  now y p r ę g a m i  

toni (lóA 1 Nb kw aterze , larsa w l ukcie 
n ó w  Jó u  z francuskiego
Trupa La a'-es (6 osób), fenomenalni akrobaci 
z podwójntmi saltomortale i piruetami. Madge 
and Neilie rerry, najlepsze dne tjstk i Nowego 
Jorku The Maroctos, fenomenalni ckscentr 
żonglerzy maczugami. Sisters Oeieuinea, mi­
strzowskie artystk i w strzelaniu Roland, nie­
zrównany irmtacor instrum entów muzycznych. 
Ruua Latoure, tea tr miniaturowy. Parjdya 0- 
pery Bioskut- amerykański, w spiniałe oryg.

zdjęcia żywych fotografij- 
Kierownik art. Rud. Franzilk. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P o c z ą te k  o  g v d z . 8  w le r z ó r .  

bilety  bez nadwyżki 3ą wcześniej ao naoycia 
do g, 6 w cukierni WP. Brzeziny rog al. Szew­

skiej i Rynku. 2403 35 O
W każdą nteuzlfeię i święto ■ Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem 
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w jioct — Wsrep wolny.
RE& TiitIRA C U  RENOMOWANA.

Aspiranta
posąuiuije Obwodowa Apteka w Sanoku.

Nieuwzględmone oferty  pozostaną bez 
odpowiedzi 3095 i 2

KanczydelKa ludowa
poszukuje m iejsca na w akacye do na­
uki dzieci —  Zgłoszenia przyjm uje 
A dm inistracya „Nowej R etorm y“ pod 
literam i M . l f .  3092 i o

bardzo prak tyczny  i elegancki

raK f&eionoay
na oliwnych osiach i pełnych resorach, 
do sprzedania. U lica G raniczna 5, stróż 
wskaże. - 3051 l e

8. Ma taawwi
kopanem; druga starsza osoba przyjmie miej­
sce (lo gospodarstwa domowego albo do szycia 
w KraLowie. Oęoniki, ul. Pocztowa 148, m. 13. 

3073 1 2

poszukuje ua lip.ee i sierpień mieszkania (je­
dni go p o lo n  ao awoch) przy rodzinie, w oko­
licy lesistej, bardzo górzystej i rzecznej. Zgt.r 
si f-nia listowne przy,,ni je Administracya „N. 
Reformy" pod „R. L. Z. Pobyt letni11. 3ÓS3 V 3

P A L A  R M  l A  K A W V
p o i e u  esąSclotło

r

K rW < 6 v f

RBOfpaistisij
l*Tv.»U Tirn

i m *
SO&Ś3 A« v-.ęo-*ą

M m  m m
po

najr.izs syeh.

M .  J A W O R N I C K I *
93 236 0

V T i 7 A I/ aia Chorego do sprzedania 
1 ™ K arm elicka 1. 22, T p., na

prawo.
na 

3045 1 2

Kamienica

tlSMd H. ALTEWERGA (de LWOWie.
otrzym aia na S k taa  Główny

■ło w c ić i l l  

W spraie Galetyi Miejskiej
z planem Pałacu Sztuki 

- napisał D r  T a d e u s z  R u t o w s k i .  -

C e n a  2  K .

uo nabycia wa wsiystKich księgarniach. ou ó i 1 3

BAZAR KRAJOWY w KRAKOWIE
R y n e k  s ł ó a ń y  l . zo, a i j  u l .  d iu c k ie j

uoleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyoorze.

SERDAKI FUTRZANE MESKIE. 
DAMA KIE i DZIEUIECE.

W y r ó b  a u s t r y a c k i .

I piętrowa, narożna, w dobrym stanie, blisko 
kolei, za przystępną cenę do sprzedania. — 

Wiadomość- l-ynek K leparsti I 9, Marcin 
Hornikowsui. . 2596 12 0

tantiie p o ż y c z k i  SOO k o r .
Za procent wyrobię posad- oii.yunla pr/.y po- 
czcie pannie Jub mężczyźnie. Wymagane wa­
runki mężczj zna ma mieć cztery klasy gim na­
zjalne z dobrym postępem, a panna 2 la ta  sc- 
nTnomim nauczyciel. Zgłoszenia. Posada11 
pode restante Prądnik Czerwony11. 3074 1 3

Osoba iuloda
znająca język francuski, niemiecki i muzykę, 
przyjmie ,la czas wakaoyj miejsce nauczycielki 
r.a wsi lub tł>w*rz»-zki podróży. Zgłoszenia: 
8. U. Żywiec-Zabiocie. 3091 1 3 *

Okazyjne kupno!
rsiiiownego imeresu w Krakowie
w zakresie lmn^lowo-ttcłinioenyin, znajomości 

fachowe zbyteczne 
f*rzT energiczcem prowadzeniu interesu można 
osiągnąć u O th u J  _OCj,uy 10 .030  K, k a p i­
ta ł  yo  w  ibny 6 .0 0 0  K w z g lę d n ie  3 .0 0 0  & 

W ’ 0  ow ce na res/.te dobry akcept. 
Zgłoszenia pWT. . . P i W y s t O a l e c  4 8 “ po­

ste restante K ra k ó w , u  .(kazaniem tiwuu 
inseratowegO. 3!;9(j ] 3

K n p ię
m a d ą  k a w i w i t t u j e  najchętniej nową, je- 
duo lub u.y-pit-trową . dł ugi em.  kło­
szenia pod, kamieniczka'1 p>ste cestan,c Kraków 

3084 1 2

uzdolniona w krawicOTyźrtta p0- 
*  ** szukaje zajęcia na wieś na mie­
siące letnio od 15 czerwca lub 1 lipca Wiu- 
momośi: K uków , ul. Jagiellońska Ir- 8, I p 
o p. Anieli Pająkowej. 3080 1 l

Letnie niieszKrniie
teraz do wynajęcia w ogrodzie, w pięknej 0- 
bolicy blisko Ivr„kowa, w wiili osobno stojącej. 

Wiadomość Kraków, Kilińskiego 4. I piętro 
3088 i 3

Petowi praKłyKanci
00 większej fabryki mydła

w kraju , ze szsoły przemysłowej, gnn- 
nazyum lub realnej N ajniższy wiek 
w ym agany 16 łat. — Zgłoszenia listo­
wne przyjm uje Główna A jencya Dzien­
ników i Ogłoszeń H upcasa i Salomono­
wej. S ław kow ska 2, K raków  pod lit.
& 2.

Z uwzględnionymi kandydatam i na­
wiązaną będzie korespondeneya. 3077 1 e

2  D ru k a rn i  L i te ra c k ie j  w K rakow i® , u l. J a g ie llo ń sk a  10 .

Do wynajęcia
od l lipca mieszkania w domu 3-ch pięttow jiu 
przy ui. Smoleńsk i Swoboda po o i 4 pokoje 
słoneczne z przynależnościaiai, z komforem u- 
rzadzop.e z przecudnym widokiem na błonia 
i okolicę. — Tamże kilka lokali suterenowycn 

na sklepy lub bi»ra 
Wiadomość ni. miejscu, ul. Swobodi 6, rano 

od 8 —9 po południu od 3—4. 5012 2 3

Jak o  chluba gospodyni

J ak  otrzymują się  bieliznę i suknie jakby nowa?
Przez pranie

Mydłem Schichia. 
Mydło Schichta

je s t z poręczeniem zupełnie czyste 
i nie zawiera żadnych szkodliwych 

domieszek.
Praw dziw e ty lko z nazwiskiem Schicht 
w prasow anych kaw ałkach luźno luh 

w pudełkach. 2072 7 10
Jerzy Schicht, Tow. Akc., Uście n. L. w Czechach i Mor. Ostrawa na Morawie

Ż E G I E S T Ó W 1
w  (S alicy l n a d  P o p r a d o m . 
P o c z ta ,  t ę ło g r a f  I k o le j  

w  m ie js c u .
Najsilniejsza szczawa żelezista: kąpiele m tueralue, gazowo-wodne, botowinowe, 
hydropatyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
kanaiizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 7 25 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. L ekarz zd ro jow y Dr Tym oteusz P iotrow ski. - AVoda żegiestow ska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: ł. od 20 maja do 30 czerwca; TI od JO czerwca do 1 w rześnia; 
l i t .  od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim  ceny 

kąpieli, oraz mieszkali o 30V, niższe. 1885 19 30

Bank ziemski w Łańcude
wypłaca od udziałów —  w myśl uchwały W alnego Zgrom adzenia —  dywidendę

8 °lo
Ucząc od dnia złożenia u dz ia łu .- — —— - -  - -

\ \ ryp łata  odbywa się za okazaniem lub nadesłaniem  książeczki udziałowej — 
w A kcyjnym  Banku Związkowym we Lwowie przy pl. Smolki L. 4, i w Kasie 
Zaliczkowej w Łańcucie. 30«u

- S M a a m  l o i s a l i L
Zawiadam iam  Szan. Publiczność, żo 309,? I 5

Dom Szwajcarskich haftów
l» zeniesiony został z placu Dominikańskiego na ulicę Urodzką I. 14 w domu 
W-go P. Jacliiniskicgo. ■ - - - •

D ziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się łaskaw ej pamięci nadal, 
. zawiadamiam, że bluzki haftow ane sprzedaję po 1 zla. 50  ct. oraz mam wielki 
w j bór bluzek gotowych i sukien haftowanych

Cl. W F N I W A R T E R A  j
W ie d e ń , I . ,  ( i e l r e ld e n m e l i l  8 ,  • ‘ 1

U i d t o u n i d  r u r  o ł o u i r n iy t h  I f a b r y k a  r u r  z  o M u ,
sp ecja ln e  urządzenia do pocyukowania i pooło- 
wiania blachy falistej i innych wyrobów dostarcza

najlepszej 2042 5 12

blachy pocynkooane]
k tó ra  w edług orzeczenia krajow ej stacy i doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 201 w ytrzym ała na 
ciągnienie 3300 Kg. na 1 cmA, a  przy 40 zgięciach o 180° na wałku 
4 mm grubym  cynk nie odprysł, zaś według św iadectw a przemysłowego 
Stow arzyszenia upoważnionych budowniczych wre Lwowie z d. 14 sier­
pnia 1907 i pierw szorzędnych powag budownictwa została za, najlepszą 

uznana i jako  tak a  używ ana przy budowach niomimenralnych.

W yłączna reprezentacya na G alicyę i Bukowinę:
8 . LILbENT4I.lL, L w ó w , T e le fo n  Ni* 621 .

Oszczędza l(aidy
kto  nabyw a u firmy '

REM i SPÓŁKA, KFAKŚ®,
Linia A-B,

Wyborne mydła toaletowe
w różnych zapachach n a  wagę, kilogr. 

za 2 korony
Polecamy także wyśm ieuiie Mydła kwia­
towe, karton  6 szt. K MO. oraz naj­
większy sktad wszelkiej perfumeryi 

krajowej i zagi anicznej.
Zaraów idtia z prow iiuyi odw rotną

p o cz tą . 3022 1 6
Odbiorcom hurtow nym  znaczny opust.

Kraków - Ulica Karmelicka I,
poleca Szanownej P. T. Publiczności, 
obuwie wszelkiego rodzaju i gatunku 
z najlepszych fabryk  jakoto : Krajowych, 
A m erykańskich, K arlsbadzkich, F ran - 
cuskicn i W iedeńskich. 3065 i 3 

P ioszę uprzejmie Szanowną P, T . P u­
bliczność o łaskaw ą pamięć i względy

■ Flisie u ; a; **

nowe i u/.ywaiie, najnowszego fasonu, bardzo 
starannie wykonezoHe powoziki otwar te. sa­
memu do powożenia i wózki resorowe do sprze­
dania po cenach przystępnych. — Używane po- 
ęrozy przyjmuj się w zamian. — Odnowienia 
wykonuje się jak  najstaranniej u S t a n i s ł a ­
w a  s z y n i i k a ,  lakiernika oowozów, w  k i r a -  
k o w l e ,  u l .  N i e c a ł a  4 .  *9-ifi 6 6

cUtiktftu Ei.


